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F A R Y 2 (PAT). Przewodniczyv
komisji sęn£>'l lei sen. Berenger o:v*; 
rzył obrady krótkim przemówieniem 
*vv którym wviiczvl 8 umów mied :v  
narodowych Francji, a nv mówicie: j 
r  aktat souszu francusko-polski z r. 
1V20, ukłrd francusko-włoski z roku 
39 5„ pakt francusko^sowiecki z roku 
1935, umowy z Małą Ententa i poro« 
zumieniem bałkańslcm z lar 1934 i 
19jó, proickt ukłaau w spiawie gra­
nic nowej Czechosłowacji z naździer 
nika b. b., układv monachiiskie z 
września r. b., wyniki rozmów fian* 
cuso*angielskich z lii.opada tego ro» 
ku i deklarację francusko.memiccką 
z  grudnia tego roku Przewodniczący 
po wyliczeniu rvch umów postawił 
pytanie, jakie dokładnie posiadaia 
zraczen.e zobowiązania wz.o.emne. za 
Warte w rych układach, jaka iest uh  
wza emna zależność is otna i iaka jest 
ich skuteczność, dodając leszcze ieu- 
no pytanie, czy Francja posiada silę 
znilitamą terytorialną, powietrzna i 
morską, odpowiadającą tym ukła­
dom?

Sen. Berenger zakończył sw mc 
przemówienie oświadczeniem, że nic 
chcemy polity ki łatwości lecz oolity 
ki solidarności, me chcemy pozorów 
lecz otwartości, nie chcemy celó\V 
niemożliwych do zrealizowania, lecz 
zaiec.a stanowiska, które można bv*

łobv utrzymać, pragniemy wreszcie 
istotnej koordynacji pomiędzy nasza 
polityka wewnętrzna i nasza poi'ty 
ka zagraniczną.

Min Bonnet w swoich oświadcze­
niach ograniczył sie do powtórzenia 
swych ośw.adczeń, poczynionych tuż 
na komis i spraw zagr. Izby i dotv* 
czacych główn e stosunków frzn*us- 
ko»włoskich, francuskomiemierl :c!: 
rmrawy hiszpański*5! i sprawy u* 
chodźców.

Natomiast co do pytania, posta­
wionego przez sen. Bercngera. mim* 
ster wysunął wniosek abv koimsia 
odbyła soeciałne posiedzienie. które 
bvłobv poświecone doLdadnemu prre 
t^d-o^a-riu stosunku Francn do 

państw Europy* centralnej i wscliod* 
nici. oraz sformułowaniu wniosków, 
k+óreb"1 z tc^c wy nikały.

P A R Y 2 ( i). Bral- precyzji siano* 
wiśką min Boimet na Komisy spraw 
zagr. senatu tłumaczony tu iest iako

uchylenie się od odpowiedzi m  py­
tania sen. Bcrengera. 'Wnioskiem 
swym, na podstawie k óre.go oo>ie* 
dzenie komis :i odbedzie sie dopiero 
w połowie stycznia, Bonnet na ten 
czas pozostawił w swych rekach de­
cyzje. Podkreśla sie tutai. że odmo­
wo wpiaśneń fr ircuskiei poli'v'ri za 
granicznej nastąpiła w chwili. gdv 
prasa r ;*'—iecka triumfalnie obwiesz­
cza, że Francja pozostawiła III Rze­
szy w p ck-i wolna reke w środkowe 
i rld . — wschodniej Europie.
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C w e li •, Korona, H rnyrhon 
Poleca na najdogodniejszych warunkach
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S f ł r j l i  b i l l t n u i D  b  S o r t a i l i
GD YN IA. W  nocy, w  dniu we*.o 

ra'szym. „nieznani sprawcy11 zdemo­
lowali na dworcu w Sopotach k iisk  
„Ruchu1 , Kim byli niezrani sprawcy 
i wiadczy fakt, że nanartnicy nie nam 
F"vwszv p’sm niemieckich zniszczyli 
pisma poł3kie, a na zalnzii przybili 
ka-’Łk*' z napisem: „PolLcken uner- 
wfg^ht11.

Kiedyż kres zos'anle położany 
tym antyp olskim demonstraciom ?

NOWY JORK (PA 7)  W ielki skandal 
finansowy rirmy Mckecen and Robb!ns, 
k*órej właścicielem byl słynny aferzysia, 
Fi'ip Musica, zatacza coraz szewse i coraz 
bardziej sensacyjne kręgi. Staje się dziś Jas
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PAR1Ś2 (ai — inf. w ł). Dzisiaj* 
rzv robotni ntuner „Popular c‘‘ałł ru< 
twierdza yriadomości o daleko ida* 
cych rozbieżnościach w łonie Da . ii 
*■*' :a’istó v francuskich S. Ę I. O. 
Obszerny artykuł b. premiera, L. Blu 
ira, przynosi ośwLdczeu‘e iego, krć* 
re w Paryżu wywołało wielkie wra* 
ż:r?‘e.

O to  ia lr  w r a d o m o  n a  t ’ e  t r a k t a t u  
m o n a c h i j s k ie g o  w y o d r e b n ih  sre  ja s ­
k r a w o  w  p a r t i i  t r z y  k ‘ c r u n k j .  J e d e n  
r e p  ‘C“c n 'o w  :n v  p rz e z  g ru p o  le w ic o w a  
z  Z y r o m s k im  i  b .  m in . S e v e r a c 1!em  n a  
c z e łe , p u  e p ia l  c a łv  t r a k t a t ,  u w a ż a ją c ,  
ż t  z a  c e n e  w z g lę d n e g o ,  p o z o r n e g o  
p o k o ‘u  n ie  w o ln o  p o d d a w a ć  s ie  w  
r d c w c J e  i p o d d r ń c z o ś ć ,  d r u g i  z  s«.k» 
r c i r r z e m  g e n e r a ln y m  p a r t i i ,  P a u l  F a u  
r e ‘m , n ‘ c d  .w n o  c h y b ia n y m  n a  so n a -

I tora, akceptował Monachium, wybie* 
raiac wobec ewentualności woiny ra 
rzei nawet zły. upalca-zaiacy Ookrj. 
Trzeci kierunek pośredri, ale tvin 
r.kntn'ci po epiajacw polityko mona* 
rhiiską Daladiera i przeciwstawiają- 
C'/ sin intr pralnemu za wszelka cen ? 
nrcyFzmowi Paul Faun a, to kienmek 
Bluma. dotychczas zawsze raczej zbJi 
żocicgo do tez i postulatów P. Fau* 
rek:.
Blnm oświadcza w ar‘ykule. że miał 

zamiar ur’ąpić z prezesury nardi, klu 
bu parłam i redakc;i naczelnej „Po- 
pul£ire‘ałł, o ile by jego rezolucja na 
kongresie nie przeszła, ale wobec oś­
wiadczeń i P. Fsure‘a i Seyeraca. e 
• olec tego wycofaia swe vmioski, 

pozostanie na czele partii, jeśli ona 
tego zażąda.

I ne, że icsł to największa afera w historii 
Ameryki Północnej, a krach spowodowa­

ny nią jest niewątpliwie największym o J 
czasu rpadku Ivara Kreugera. Amerykan-cy 
akcjonariusze firmy Mcke-en and Kobains
st- < conaimniej 27 milionów dolarów.
1 252.9£3 akcji założyc'elskich, znajdująevih 
sie w rękach 13.503 osób, należy uznać za 
stracone. £05.954 akcji na ckazicie'a, 
tów dłużnych : obligacji firmv wartości 15 
m), ;onów dolarów również n e  znajdą pok 
rycia

W czoraj władz» prokuratorslde nak u a- 
ły aresztowanie brata F ilp a  Musica v-y-tę 
pującego pod nazwiskiem Gcorge Dietricha 
Poza tym v ladze stwierdź ły, że w aferze 
brał udział leszcze jeden z braci, Rcocit, 
który przy kopnie faoryki vr Bridgcpert 
wysf jr ->wai mkn Rabert D 'eti'ch. 5 ’cdz* 
two w sprawie Donalda Costera, a właści­
wie F ilipa M asika, kompl kuje się niez.vyk 
Ie, gdyż zarównr. w sanach, jak j  w urzę­
dach prokuratorskich, w których znajdowa­
ły się akty, dotyczące iego poprzed.Ych 
afer oszukańczych, zginęły one bez śladu.
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A gdy do urny idziesz —  io imię najwyższej racji:
Gród podwawelski musi być—gt o dem demokracji.
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Sytuacja obecnego rządu francu** 
! !"'n komnliicuie sie coraz bardziej 
i staie przed trudnościami. których 
rozwiązanie nie będzie leżeć zdaje 
Sie w rranicach możliwości prem. 
Daladier, Po pyrrhusowym zwycię* 
stwie nad s rajkic n generalnym to* 
bo'niczv*n pracowniczym i drobno* 
mieszczańskim pękać zaczęły te nid, 
te atuty, które zarówno Daladier jak 
i Ie"o prawa reka, min. spraw zagr. 
Bom el, za główne swe zasługi po* 
*zvtywali. a mianowicie rzekome u* 
ratowanie Francii i Europy od woj* 
ny. ustabilizowanie pokoju świato* 
wego.

już w niedługi czas no „dorobku" 
monachijskim, w chwili gdy minis* 
ierr.~wo rpraw zagraniczych Ta nie Pa 
ryźT) gościło u siebie szef? polityki 
zag/anicznei III Rzeszy, von Rtbben 
tropa. na ulicach miast włoskich roz 
le fly  sic dobrze wyreżyserowane ma 
nifestac e, żąda iace — identycznie tak 
samo tak to było w Sudetach — os* 
mnbodzer^a „uciemiężonej braci" w 
Tunisie, Korsyce itd. A , iakby na 
dobitek ieszcze, wbrtiw pierwszym 
półoficialnym zapewnieniom kól zbił 
Sonych do min. Bonne1-, że Niemcy 
nie poora rewindykacyjnych zamie 
łzeń włoskich, Draaa hitlerowski z 
całym zanalem stanęła po strome 
Rzymu, o jego postulaty tak o swe 
wł ĵme tocząc zadęte boj<» w dzicn* 
aikach

MIM ®- U ®  IWH B
rrst.d -jr narciarski.

„To jest przeldeństwo złego czy* 
nu, że coraz nowe zlo on rodzi" mo 
wi niemiecki poeta. I rzeczywKcie: 
&kł pogodzenia się Francii DaUelle 
«a i lioimcta. Francii kapitalistycznej 
a nie demokratycznej i ludowej, z 
podbojem basenu ctunajskiego i tał 
kańsk.cgo nrzez Niemcy, musiał z na 
fary rzeczy sprowadzić nas.eone kon 
sekwencje w postaci obecnych zadań 
taszyzmu włoskiego. Monachiimi bo

lerr i ostatnie rozmowy paryskie 
rie tylko dały „placet" francuskie na 
niemiecai Drang nai Osten. o czym  
w ter. sposób brutalnie jasno pisze 
bazylejska „National Zehung": pa* 
rysica deKlaracja francusko * niemiec­
ka to ,Wielki sukces dyplomatyczny 
trzeciej Rzeszy. W  Berlinie uważa* 
ją. że oznacza to wyrzeczeni - się 
prze ¥rancje wpływów w Europie 
środkowej. Mocarstwo to, jedyne, z 
k-órym Niemcy beza się w  swym 
marszu na wschód, uznaje fakt doko 
nany i cńyli przed nim czota".

„C yB czoła ‘ coprawda nie FcatPJ 
cja a tylko min. ijonnet, ale tym nie 
mniej po Monachium musiały nastą* 
pić roszczenia włoskie. To też nic 
dziwnego, że dziś, gdy zrozumienie 
tyc** kon :ekwencji zaczyna wzrastać 
we I ranc.ji. coraz mniei zwolenników 
zyskuje sobie polityka Daladier — 
Bonne'., coraz szerszy front wrogi 
tei dwójcy tworzy sie i ostrzej wy* 
stepuje.

Głorv k rvt,k i glosy ostrzeżenia i 
głosy potępienia szerzą s;e od skraj* 
nych ugrupowań monarchislycznych 
poprzez certrum pra wicowe aż do 

Mo-archistyczna „Actlon 
Frarcaise" pisze: „Należy zapan v*
wać s i realnie na sprawy. Nie wol 
no 6adzić, ze dwa podp.’sv, złożone 
pod mefua deklaracja, moga rozpo*

czać nowa erę w Europie". A  prawd 
cowa „Epoque“ tak oto chzr£.k'erv* 

oberna politykę zagraniczna rza 
du Dalaiiera:

„W  chwili gdy Włochy żadaia od 
nas ziem kolonii i macierzy, w chwili 
gdy Niemcy rozpoczynała potworna 
o.enaywe na Wschodzie Europy, na 
-zele Francji atol człowieic, którego 
horyzonty poli yczne z trudem do* 
równywaja poziomowi ce:miku tiro* 
wincionalnego. Ani rzutu oka w przy 
szlość. Ani planu. Ani jakiejś kon* 
cepcii. uj .mrącej całokształt. Francja 
w  osobie swego premiera ani nie o* 
kreśliła, ani nie wyjaśniła swego miej 
sca w Europie i w kwiecie. Jest wier* 
na przyjaźni z Anglią. Pragnie poko 
ju. Dobrze, to jasne. A le co pote/r.?‘‘.

Dc Kecrilis pisze na łamach >.ego 
p?sma:

-.Na pozór dziwna, iaic gdvby prze 
ciwstawnu gra dwóch dyktatorów  
wobec nas staje się jasna: Mussclini 
otizvm d obietnice, że po połknięciu 
Ukrainy, gdy zapewnione iuż będzie 
zaoDa rywanie olbrzymiego imoerium 
niemieckiego w Europie w zboże i 
naftę, obai dyktatorzy zw róca się 
przeciwko Francii i, za jednym za* 
machem, dokonają jej rozbioru"

Cóż dziwnego, że wobec takiego 
stosunku prawicy, chwilowych so* 
juszników z czasu głosowani? nad 
votum zaufania dia rządu, do poli* 
tyki zagranicznej gabine'u Daladie* 
ra, sytuacja jego staie sie bardziej niż 
trudna. A  to tymbardziei, że w sa* 
mei jego własnej pa-tii wśród rady 
kałów rozpoczyna sie zdecydowana 
walka z poczynaniami rządu żarów* 
no na terenie wewnętrznym, jak i 
zagranicznym. Pierwszym znakiem 
ęi kampanii to uchwala radykalnej 

federacii lian ie  Saone żądającą „przy 
wró^enia iaknaissybezei współpracy 
miedzy wszystkimi wielkimi partia* 
mi bozu demokratycznego, aby bro* 
nić insty rcii republikańskich".

Ta właśnie „obrona instytucu rr* 
pi .biikańskich" określa słabość i Itru 
cbosć ,amvch podstaw rządu Dala* 
diera, który — po strajku generał* 
rvm  i p kcie moi achiiskim — niczym 
pozytywnym nie ma i nie może swei 
pozycji u rwalić. Mści się na nim nie 
zrozumienie tego. o czym mówił nie 
dj.wno b. mir- P. Cot, że jedność 
we Francii „nie może doiść do skut 
ku bez klasy robofcmtzej i bez m h ’a 
ła pa tii przywiązanych iak mv fra* 
dybali) do idei demokracji" fai)
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BERLIN. Od cza£u do czasu pn* 

ma niemieckie ujawniają charaktery 
styczne fakty, świadczące o naraira* 
niu prądów opozycyjnych w Trze­
cie’ Rzeszy. Na mocv rozporządzę* 
nia ministerstwa propagandy, prasa 
niemiecka ni podaje sprawozdań z 
wielkich procesów politycznych. Od 
czasu do czasu jednak dla ostrzeże* 
nia opinii podaje sprawozdani., z 
drobnie i szych rozpraw' przeciwko 
wrogom reżimu. Ilość tych sprawoz* 
dań jest najlepszym św adectwem

rozrostu akcji opozycyjnej. Essener 
Nadonalzeiung, główny orgac Co* 
ringa. zamieszcza w iednym z ostat* 
mrh numerów pięć tego rouzaiu no 
tatkę o osobach które w miejscu pu 
bhcznym ujemn i  wyraz ,»ły sic o u* 
stroju hitlerowsk a. wychwalały So 

’v tv, nawoływały do obalenia us» 
troju. rozdawały ulotld opozycyjne 
łub kolportowały zabronione Disma 
kościelne, przemówienia biskupów 
m. in. kardynała Mundeleiną z A* 
mery ki ltp,

l ® I r a z a i
nie wesofo

WIEDEŃ. Z Akwizgranu dono* 
sza o 'wzrastających trudnościach na 
niemieckim rynku nabiałowym, któ1 
re odbiia>a się szczególnie na stanie 
aprowizac.i w zachodu,ch okręgach 
Rzeszy*. W  ostatnich 14 dniach me 
można było w Akwizgranie dostać 
iai. Tłuszcze i masło sprzedawano w 
znikomych ilościach. Ten stan rze* 
■'v wywołuje wśród ludnośd duże 

"ozyoryczenie, tym wiecei że na es* 
ta!nim kongresie partyjnym w No* 
rymberdze zapowiadano złagodzenie

szeregu ograniczeń w dziedzinie *po 
-'•cia tłuszczów i nabiału.

  ........ — .—  _ —aggssaaaiga
l i l i l n y  y> t i r t l i

WIEDEŃ. W  związku z zamkmę 
ciem w InnsbruCKU klasztoru braci 
miłosierdzia donoszą, że równoczcś* 

w mieście i okolicy przemowa, 
dzono liczne aresztowariia wśród czo 
lowych swieclcich działaczy katouc* 
kich. Rówmitż z innych stron Austrii 
donoszą o prześladowaniach i axęsz* 
towauiach katolików.

Ż y w i e c k a  F a b r y k a  P a p i e r u  „ S o l a l i “ S .  A .
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po leca  sp ec ja ln o ść !

M i  i b ilra łM  d a  p a n i p r n s a w
Kalki Maszynowa 
Kalka Ołów kawa 
Ta^my du Muszyn 
Papiery Toaletowa

Szpagaty Papierowe 
Papiery Woskowane 
Rolki Krepowe 
Bibułka Kwiatowa

Bibułka Pakowa 
Papiery Przebitkowe 
Seiwetkj Papiciowe 
Tektura

m u
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Wid* o * v ę i h a 1 u e g •nowe 
Zidtniaii but. 0 7 zi 2 90 
D«-er. »ioJ ie b..t 0 7  , 2 DO 
Qr,vełi i ut 0 7 , 3 Z0
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w i . i t  i u u ^ i l c j *  i t w t y  k o l u u i i i l a t

p<» c«uach u * j m 11» ty  ch !

P:r btriip i btimnńF
Kraków ul. G -otfzka48
— Tei.fou 103-03 —

18. grudnia
Ptcea wyki i* ssyhy cidwk,
Przez płonący sk kćinh a,
Idz;c fazzyzia „rE jjłi- Jji. ictcskjMf,14 
Nucąc Hcwt V«a®aŁi hysm,,
W  nienaw sci a i da ' olza 
Wszem Ochalsk’ i kzżąc bimąc,
Idzit faszyua „madę ia 'rciind*
A by rahti z szturmem wziąć.
S eją kłamstwa Jai &d ranka 
Megafony a wrciJkiten trąb 
Wuoreni przyjąć‘cia Franca 
!kac nie oszczędza ba mc u 

Narodn * a n i  kaaania,
Wydzlerżandł 3 niebios gros?
ONR do ^ioeowaa1*
7 amiafri: pióra zabrał ioa.
Idą, idą i TO TA LISTA
W  żłobie się uażariszy wbrod 
S.faszy &! ibienu. j. jalWt <
Okłamany, szary lud.
PcdC ma lud tydh kr jfyefe robót, 
żoyt już dhijiO aoś-} cbbcal 
łćraków, resztkt broniąc swobód 
Rzeknie ixa 1 No passarant

.‘V*

jlw te

flurir'i d ctiDdni p m i i i
MlSowftj Rzeczypospolitej"
ł ,  ikurator Sądu Agieiac) jnego 

W War. zewie z-wiadomił redaktc 
iow „Nowej Rzeczypospolitej'*, i Z 
umorził wszczęte przeciwko nim- 
dcchodzecie z powodu braku cecb 
przestępstwa. W  swoim cvasie 
fa!.t w szczęcia przez } rokuratora 
do. ood/.eń przeciwko redaktorom  
.Nowej Rzeczy pospolitej * był bez- 
pośrednim powodem, dla którego 
czasopismo zostało zawieszone.

W sprawie tej doręczony lostał 
memorał premierowi gen. Skład 
kowskiemu.

Niemcy i Włochy
toymieniaji) „kelnerów"

BERLIN. Jak donoszą z Mona* 
ch:um odbywa się tam obecnie przy 
spieszony kurs ,« y k a  włoskiego dla 
250 członków niemieckiej tajnej po* 
licji politycznej, którzy po absolwo* 
waniu kursu wysłani będą do W łoch  
Agenci niemieccy współdziałać mai* 
z tama policją włoską w troD ieniii 
elementów wrogich ustrojowi faszy* 
stowakiemu. Jednocześnie odpowi-id 
nia ilość agentów policji włoskiei 
praesłana będzie do Niemiec. Dla za 
maskowania charakterów tei akcji 
rozgłoszono, że chodzi tu o wvmia* 
ne kelnerów".

lapgńs y prof. uniwersylefa  
N  lE iH lr ia  f re ii la  Ł t ^ r .
T O KIO  PAT. Spośród 7 profeso* 

rów uniwersytetu, aresztowanych w 
lutvm b. r. jako pizewódców Frontu 
l  udowego, 5 odpowiadać będzie za 
pogwałcenie ustawy „o ochronie po 
k o u“. W śród nich znajduje sie Hov* 
Chuehi. profesor uniwersytetu cesas 
skiego w T akio.
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Zą&iłiE Is&isnialnB
BERLIN PAT. W  tutejszych & y  

łach teiaroda’ ivch słychać coraz tzę 
teiei oświadczenia, ze iuż w  naibhz* 
•sym azasie postawione będa Loncły 

•4 przez rząd Rzeszy w sposób ka 
r.-uryczny ządan5 ą dotyczące kolo* 
■ i i

PARYŻ PAT W  kolach pohtycz 
ca Paryża piwne zaniepokoi cnie 
warla rano wiadomość, sygnalizo 

v-,ana z Londynu przez dzienmK „L 
Ordre". jakoby w kołach angielskich 
rozważania miała być sprawa końce 
r : na rzecz \vtoch w Somali brytvi* 
akim, co musiałoby pociągnąć za ł o *  

ba równocześnie koncesje francuskie 
alk Itr lii w Dżibuti i Somah frarcu* 
łkiei. ) 1 * i i H  ! i i ' ■ 1 

W  ciągu południa agenda Reutc* 
#n przynios’a komunikat w lei spra* 

sformułowany m sposób na J s «  
•gólnJkowy, że w kolach politycz* 

i prasowych Paryża zaczvnaią 
łoinentować ponownie z pewnym 
^niepokojeniem oczeki wana wizytę 
rk  rnską premiera Chamberlaina

PODZIWIANY NA CkŁYM ŚWIECIE
P R 1 E £  P O U l i ,  t f A U O

Iw b  0 J m t l s s y  
B ł  15- I w n tu js z y  
b« 1 c« n n iejtcy  
f  b - O  M M  
O W IIZ O K O W Y

0HN. efcZIDSTAWlCIELSTWO w K *MW»

K r a t o ó  w ,  6 s s n o « a  1 5 .
rO/ WNY O-.ACH ŁE *IK A».

N A J P i ł A j g p S ^ ^ L  B ęo
o t e k W W

Gwiazdkę.
Dzicwa^ce i chicplyce bucik'"

tpjriow* y

.  3, - 1 . 1 0 "

J S C ie p ł e  p a n t o f le
li‘c o w q  I skórz. pode»zwq

. m 4

H a s k i e  s k a r p e t k i  a m o \ g » e
przy zakupnia 3-ch par 2 ?* JY

D a m s k i e  p o ń c z o c h y  z i m o w e 1
.macco* I -macco z je iwaD." ^ * 2 5

S k a r p e t k i  n a r c i a r s k i e ^
czysto wełniane

Damskie śniegowce wyroicie
czarne lakierowe z błysk, zom-j 

knięciem, c n a  reklamowa

Do nabycia we wszysiltich filiach.

Dziś wybieramy
A  więc dziś w vb*rr. W z', i  zadoku 

jaentowane zostań# w  pewne? mie* 
•ze prawdziwe nastroić społeczern,* 
twa krakowskiego i innych wielkich 
m i ła t  P o lsk i.

Godzi iię, w  ostatniej chwili, któ* 
ta » ,s dzieli od póiści# do urny po. 
Siyśleć nad szczegółowym zn icze* 
niem tego aktu, nad „^czególna od* 
powiedzialnościa iaka dąży na nas, 
aa każdvm obywatelu zosobna w ob» 
Jlczu obecnyrh wyborów.

Oczywiście — chodź? w wyborach 
samorządowe, h o to, w  czyie rcc* 
dostana sie losv naszego miasta, kto 
decydować ladzie o ooIitvc© socjal 
nei, o polityce narodowościowej, o 
kierunku rracy kulturalne?, o budo* 
wnictwie mieszkaniowym naszego za 
rządu mieiskiego. chodzi o to czyie 
potrzeby i bolączki bede nrzede wszy 
stkim na R« 'uszu zaspokajane — ery 
lwięta nracv i niezamożnego miecz* 
ezaństwa, czy też „górnych" warstw  
naszego grodu. Te proste pytania s'a 
?a nieuchronnie przed każdvm wv» 
borca i nn ogół nie trudno na nie od 
powiedzieć. '

Nie ci rr-*deż. któnrch „przyjaźń** 
izarego obrw a‘ela wyległa krzykii* 
wre na ulice, dopiero wraz z plaka1 
fatnl. rozpiroiacymi wybory; nic ci 
pr-rrież kfórvch program ? działa’, 
■ość poll yczna. w rogi ludów? usi* 
luie ^eudolnie osłonić sie ckliwym 
i  perfidnym „zbrataniem** na ied rej

liście z otumanionymi białymi kra* 
kami z „ludu“ — ale starzy, wielo­
letni działacze na niwie spraw szare 
go ob-rwatela, DEMOKRACI, nie* 
koniunkturalni obrońcy prawa ludu, 
d'ia  re’rojmę faktycznej reprezenta­
cji na Ratuszu bolączek, pofrztb i 
interesów naiszerszych rzesz obywa, 
teli naszego miasta Nie ma potrzeby 
wskazywać ich palcem, nie ma po* 
trzebv wymieniać cyfry lub mzwiska. 
Zna ie każdy obywatel.

A le w  obecnych wybotntL samo* 
rządowych nie tylko o lokali,c bo* 
laczki chodzi. Chodzi także a nczej 
prrede wszystkim o coś nierównie

Od lat c lamów prasy demokraty, 
cznei, z zebrań i manifestacii chłoń* 
skich. robotniczych i nracowniczvch- 
a uchwal naiwiekzych w kraiu stron 
n ?ctw  p o ’ iP r m ych  ro z Ją '”* îe u o l^

A o demokratyzacio Polski., wola* 
rie  o powierzenie losów państwa lu 
dow?.

Gdzież dowody — pytali przeciw 
r W  demobracii — że nrprawde wią 
kszość społeczeństwa chce lego, co 
głoście wy ..party "ne sz+abv“?

Daicie ludowi możność swi bodnę* 
"o wypowiedzenia sie — odponra* 
'ł -i-<!tT,y — a usłyszycie prawd* od 
które! zbieleje włos zwolennikom 
..elitarnych** i „kierowanych** kon.eo 
cii. usłyszycie prawdę o woli ludu 
i roli iaką może i chce on w  swoim

wPsnym kraiu pełnić.
Otrzymaliśmy w międzyczasie 

...wybory z 6 listopada. Jeśli iuż nie 
co /nnrpo, to sam fakt abstynenci! 
wyborczej stronnictw opozycyjnych 
v « ’iazuie re nie mogły te w* bory 
odzwierciedlić CAŁEJ opinii kra‘u. 
Gdvb*r zresztą było inaczei rie  wska 
rywaloby orędzie P. Prezydenta R. 
P.. oiwicraiace sesie nowego Sejmu, 

konieczność zmłanv ordynacji wy 
borrze’. w kierunku szertzego od* 
rwierciedleiui prądów nurtujących 
społeczeńs’wo.

^ d  lat zafrm, dopiero dzisiejsze 
wybory «,amorzadow„ daia pewna 
r-oż-ość nieskrępowanego wvpow’e- 
d-e*i?s sie społeczeństwa. O, da’tko  
nie pcina to możność, daleko od de-, 
gla o ? prostych nic6kompliltowanvch 
deirokntycTrych zas^d piedonrzv* 
— Sk o w e j
w TYCH  W Y R O R G W
Y^CIAŻ TES7.C7E NTE A P f t  
NYM. VV STU PROCENTACH  
T>™ty.AT>N YM  O R R A 7 E H  N A*  
STRO JÓ W  SPOŁECZEŃSTW’ \.

A le iednaJtl Tak ialc iest. istnieie 
w dzisieiszycL wyborach irożliwośi 
skorygowania tvch cyfr, które z ta* 
kim tri-mCm ogłosiła po 6 listtipa* 
da P. A . T.dczna.

I to iest w  <ei chwfi naiwJniei* 
sze. Dziś. po godz‘r i dz'ewiate? wie 
c-o-cm mnać musi flkcia -rzecr''v.i* 
toftd n i ei zrczywi6te5“, jak© usiłują

r m  e organy prasowe kamav spo* 
łeczeństwo; DŻIS PO D ZIEVrl.V  
TEJ T W ti R D A  W Y M O W A  CYI-R 
2A SW IE C IC  MUSI KOM U TRZE. 
RA JA SK R A W Y M  DOW ODEM , 
ZE ZAW O ŁAN IEM  WIĘKSZOL  
CI SPOŁECZEŃSTWA JEST IŁ\ 
S IO  — DEM OKRACJA1 

Ani twaide okowy mrozu, ani nie* 
równie nebezpiecziueisze okowy 
v .T O gie i propagandy, us łuiace spe* 
iać dusze ludu szalbierza demago* 

— nie mogą wstrzymać ńłkogo 
od spełnienia swego d^mokratycz* 
nego obowiązku.

v r/S7Y S C Y  DO URNY WY* 
BORC7.RT1 W SZYSTKIE GŁO SY  
N A LISTY DEMOKRATYCZNE!

Henryk Wemec

N a | p l c  n l * | < i v m  l ' m l y m  
I n c t h l '  m  Je s t  t y l i  o

R BO! D 1539
OSYO PHIIIPŁEirmiTiiiiicj
7 -o b w o d u w a  na 3 z ak r e s y  fal o ś w ia to w y m

zas ięgu
B a i* c > n l0 n i t k a  c e n a  i l  2fc i.—

»7.y ku p n ie  w p łac a  s ię  tylu o ZŁ  • .  
R esz ta  pła tna  w 15 r a tach  m1©*'ę< z»»jr» li po 
ZŁ 28. Po kaz y  i d e m o n s t i a c j e  bez o b o w i v k* 

kupna .
NAJWIĘ1 S 7 Y  W KPAJU

P O L Skl DCM HANDLOWY
KRł>CHPW rTo°T’?TA ’:7f .  9
P r o s r e M y  i fnf^ rmj c j e  z up e łn ie  b ez p ła tn ie .  
1’ W flO A ! f tv o f/ j I t su  j  p r ?y  n r s z i  m d?ipłe 
r#id jp w i  tr Ali»oi V 7 rv  a r a  M g r j e  < u d a
mA <O m przyC7>m nu zas adz ie  t d ^ e l o r  ei p i i t *  
a * s  Kuurar%.ii p i y ą j m o ^ a n e  be da  do ł e / t ? e t  rei » apraw  y  o d h i o i p i j  re<ii<ve H H t f i i i i b  
o«a e k ,  zaś po  u p h w i e  r t j t  »*sł ą
c p l a ' a .  — P a d a n i e  i m is j i  U  rr p  r a d io v ą c b  

zuoef t  le bezpła tn ie .
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5§  i i i .  j  ś j g i f t a
KATOWICE. Ma r=la’-u to lc  owym 

Rejca Radzionków poc towarowy, jadą 
t y  w kierunku Rujcy przed stacją kolejową 
najechał na dwóch strażników kolejowych 
braci Rud 'fa  j  Romana Paleng.W  z Ra* 
dzicknowA. Obaj ponieśli śmierć tu  miej* 
6cn

»VAitSZB !*•»» tr »x -d -n t R . *•
przyjął dziś am b'sadora R. P. w Moskwie 
dr W. Grzybów;kiego.

W ARSZAW A. Min i" ter Opiek' Spole* 
cznej powołał dwie nadzwyczajne komisje 
roziemcze dla usta'.-nia warunków pracy 
i  nlacy robotników rolnych na okrtł 
1939 -*0

HA J/R. W  dn!u dzisiejszym wyszedł z 
tutejszego portu do Ncwego Torku statek 
„Nr.rr a rd ie“. C i' cia!r,e koła uważają to 
aa zakończenie strajku marynarzy.

SALAM ANKA. Komunikat of;e;a.nv 
kwatery głównej woj-k. gen. Franc.-, stwier 
dza, że w ciągu , ątku na wszystkich fron 
tach panował spokój Lotnictwo w ciągu 
czw.irtku bombardowało objekty wojskowe 
w pcrc’e Bfacelony. W  czasie tej akcji sirą 
-;ono dwa samoloty rządowe

BARCELONA. W  ciągu dr.'a wi zoraj’ 
szego eskadry gen. Franco w składzie- 15 
aparatów 9=-ciokrotnie bomoardowały wieś 
Elpcrelle w prowincji Tortosa. Romby ca*  
szczyły 35 domów. Liczba ofiar jest nie* 
znana, jednak — jak słycbać — jest duża.

Ostrzeżenie polskie
por! adresem Czechosłowacji

ERAG A PAT. Dnia 16 b. m. char 
gc c iffaires R. P. w  Pradze złożył 
czeskosłowackiemu ministrowi spraw 
zagranicznych aide*memoire. w kló* 
rvm rz?d polski zwraca uwagę rza* 
du czesko'tłowcckicgo na stan rze* 
czy. wytwarzający się wskutek istnie 
rda i działania pewnych ośrodków i 
organizac‘1 na terytorium republiki 
czcskosłowackiej, oraz przestrzega 
przed reperkusjami, jak e dalsze ist* 
nienie tego stanu rzeczy może mieć 
na układ stosunków między Polska 
a nową Czechosłowacją.

W A R SZ A W  A.. Praski korespon* 
dent „Kuriera Warszawskiego" do* • 
nosi z Pragi:

„O zbliżeniu z Polską padały do* 
t;,d tyłko lakoniczne słowa szefa rzą 
du. mówiące: „Pragniemy również 
i z.Polska dobrych stosunków sąsie* 

-.kich". Poza tym praca o kwestii 
tei milczała, a Punczasem uprawiała 
kampanie antypolską.

Dziś dopiero jtden z najlepszych

publicystów czeskich, dr Bauer, w  
artykule wstępnym w „Narodni Po* 
litice", omawiając do vchezasowa po 

P’ke polska w  ogólności, a w  sto/ 
sunku do Czechosłowacji w szczegół 
--nśji. precyzuje nitiako wvtvczne 
zbliżenia polsko*czeskiego. Brzmią 
or.e: „Zbliżenie z Polska bvłobv
dziś możliwe, o ile Polska zrezvg,iu’e 
- dalszej kampanii o przyłączenie 
Rusi Podkarpackiej do Wegier, jeśli

i  aHaarmła—  a -

aże swą dobra wole przez gwatan 
•je grumc czechosłowackich. Dość 

wołania Warszawy ku nam: 
Dawaiciel chcemy mszczę więcej 1 To 
nie była nolLyka, stwarza i aca dobra 
rTirosfere dla Polski, ani też dla nas
— pisze dosłownie autor. — Polska 
nie powinna zapominać, że lepsze sto 
suma z nam; moga i jej dopomóc"
— kuńczy autor.

—oOo—

Zamówienia sowieckie
w  P o lsce

BHKBBEasałBaagasiBgSŁagaa. Baw

Wreści z Rumunii
CZERNIOWCE Miasta Arad (Siedmio 

gród) wprowadziło przymusową służby pra 
cy d la wf.zystkch mieszkańców — mężczyzn 
do lat ń0. Obowiązani oni są przez 5 dni 
wykonywać dla m ia:ta różne ro-boty pub* 
łiezre. Od obowiązku tego możną s ę uwol 
nić po wpłaceniu 50 le i za każdy dztni 
pracy.

CZERNIOWCE PAT. W pobliżu Cbo*. 
c'mia s t a d o  wilków napadł- na kilka w o j  
zóv rhh-psk.ch, jadących lasem. W' ciągu 
k liku  godzin trwała walka pomiędzy 'u  Iż 
mi a zgłodniałym wilkami, przy czyn* neż 
C2y źni w alczyli widłami. siek'erami i drą* 
gam], kobiety zaś rzucały zapalone w 'ązki 
dom y celem odstraszenia bestyj. Dcn,t ro 
nadeszła z sąsiedniej wsi pomoc uwo’u ła 
osaczonych. Jeden z apadniętych, IC-lctni 
Itaiła Dragen, całkowic*e osiwiał na skutek 
przeżytego wstrząsu nerwowego.

BUKARESZT PAT S ;d wojskowy w 
Czemiowcacl. wydal dziś wyrok w proce* 
się przeciwko młodym ludziom, oskaiżj* 
nym o dokonan'e zamachu na prezydenta 
Sadu wojskowego ppłk. Cristescu. LV.:eu 
Luiovici skazany został za usiłowanie po*

pehrenia mordu poFtyczuego na dożywolrf 
nie ciężkie roboty, student zaś Sianesca za 
podżeganie gc do tego czynu skazauv zo* 
stał na tę samą k a r j Dwóch innych ucz* 
n'ów rtrzymało za współudział w zamachu 
karę 25 lat ciężkich robót. Jeden student 
skazany został na 15*letnie więzienu1 Z 
pary małżeńskiej, która udr eliła schronie* 
nia zamachowcom, m -t został skazany na 
dwa lata więzienia, żona zaś uwolniona.

SZTOKHOLM (ai — inf. w!.) 
Korespondent warszawski S.ock* 
holm—Tidningen" donos., że 7 pr-ed 
ctawicieli Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu wyjechało do M oskwy dla 
prowadzenia pertraktacji handlowi ch 
z instytuc an> sowieckim,. Gazeta 
utrzvrruie. że polski przemysł otrzv 
mai z ZSRR wielkie zamówienia, w 
szczególności przemysł tekstylny. Za 
mówienia te śc;’śle wiaża sie z polen* 
srenicm stosunków polsko * sowiec­
kich.

Dalej korespondent potwierdza 
vi:,domuść o irujacej nastaDić w 
Warszawie wizycie Litwinowa, kio* 
rei przypisute ogromn.» znaczenie. 
W izyta ta beazie miała miejsce w  
połowie stycznia. Poza tvm mai a 
przybyć do Warszawy koresponden 
c- gazet sowieckich.

Zamknięcie szkół
z powodu silnych mrorów

W A R S Z A W A  PAT. Z powodu 
panujących mrozów ministerstwo xy/. 
R i O. P. przypomina, że dyrekcje 
i kierownictwa szkól sa upoważnić* 
nc do zamykania szkći lub zwalnia* 
ma dzieci szkolnych od zaieć w mzv 
padkach 1) mrozu powyżei 15 st. 
Celsjusza, 2) wielkich opadów śmez

B h is n d o p  p r z e c iw  M e i t s y t a i
QUITO (Ekwador) PAT. D zcnniki jed 

nomyślnie atakują ostro dyploma-yc.zr,c 
przedstawicielstwo Meksyku w Ekwadorze, 
oskarżając ie, i i  przedstawicielstwo to by 
ły inspiratorem akcji lewicowych stronnictw 
przeciwko prezydentowi } rządowi. Dz'en» 
.lik , etw trdzają , iż dyplomata maksykań* 
ski ułatwił ucieczkę deputowanych eks* 
tremisłć w, użyczając im swego samochodu, 
opatrzonego znakami dyplom atycz.nm i, 
którym udali si- do koszar zbuntow niego 
pułku kawalerii „Yaguachi".

Gen Enrieuez, były kandydat Iewicv 
pa^amentemej do u rzą lu  prezydenta rc*

Zeppeliny jednak
nie dostaną helu

BERLIN PAT. Stany Zjedno .zo­
nę *''Jrnć’vib os*?*iec7.nj<f» ddjftwr-n.e*
nia Niemcom helu do napełniania Zep 
pelinów. Niemcy zażądały skutki ?m 
tei--0 /mh-o u 200 str/owydi zb ornb 
ków, które miałv być napełnione 
gazem w Ameryce.

publiki Ekwadoru, oddał się do dyspozy* 
cji rządu prezydenta Mosquere N arracz, 
potępiając w deklaracji, ogłoszonej przy­
lej okazji, dzłalalnoś swoich riotychcrasc.* 
wych zwolenn 1 ów.

Merkułow
G. P.

szefem
U.

M O SK W A  PAT. Rada Komisa­
rzy Ludowych Z S. R. R. zatwier­
dziła na stanowisku pierwszego za* 
steocy ludowego konrsarza spray/ we 
wnę rznych (G. P. U) Merkułow a, 
dcoułowancgo do rady n&roduwoś* 
ciowej.

Merkułow przez dłuższy czas pra 
cowył w b-d— - komisariacie soraw 

ewnetrznych Gruzji, a ostatnio zaj 
— ->ł stanowisko członka boirn. r> 

tialnego komitetu komun.stycznej 
+ii Gruzji. Należy on do grona 

bliskich przyjaciół Berii.
—oOo—

W izyta hr. Ciano w Warszawie na 
razie uległa odroczemu i naitapi 
prawdopodobnie dopiero wkońcu 
stycznia.

Cliii prmliui ii iinimiki
Sfunkins- Pat. Generał Pai Szung- 

Hsi, uchodzący za najlepszego ze 
trategikon ckłiiskich, oświadcz) ł,. 
iz wojsko ch śskte będzie odtąd 
prowadzić zupełnie nowy sposób 
wojnę. Taktyka d-iałai wwjeanych 
chinakich polegać będzie nuanowi 
cie aie na ataków aniu poszczególaycli 
punktów czy te2 Imu, lecz na kon­
trolowaniu obszarów i błyskawicz­
ny m przenoszeniu się z pozycj i aa po- 
ay> ję. Taktyka tego -od/aju stoso­
wana juz jest od pewaego czasu, 
w prowincji Szansi gdzie Japończy 
cy — jak olwtek skoncentrew ali. 
tam « d yw iz ji—me m oją przepro­
wadzać skutecznej kontroli caieg* 
obszaru prowmcji Ilekioć bowiem 
w< jska japoński* posuwają się w 
kierunku pcłnocnym, tyfei roć w ojs 
ka chińskie wyco ują się na pcludn-ę,

nyah lub silnych wiatrów nawet nr v 
mrozach mniejszych niż 15 st. Przy 
«tec) zji zankrięcia szkcSly "> nale*y 
również wziąć pod uwagę odległość 
s .b0ly. środki komunikacyjne i sto* 
p:eń zaopatrzenia dzieci w  cienia o* 
dzież i obuwie. W  razie zamknięcia 
szkoły nie nleży przerywać aoz\~wia 
»,:a dzieci, które się zgłoszą do szko* 
ly.

Ś m i e r ć  zel n a i u s z e n S e
“pokoju wewnętrznego44

BERLIN PAT. Dz ś o północy stzacuuo 
skazanego awnl:rotiiie na karę śmierci pi-zej 
specjalny trybunał w Norymberdze 24 ,et* 
niego’ W illa Hellera zs kradzież samochi-* 
du, usiłowanfc morderstwa ovaz naruize* 
nie ustawy o ochronie pokoju wewnętrz* 
negc. Skazana v.raz z ntm na karę śnuerci 
Anna Muendl została przez kanclerza ITil 
lera ułaskawona. Karę śmierci zmieniono 
jej na dożywotnie więzienie. jj

i-wctł. ae zaaaBSłm̂ Ł-iŁłâ sBeiaKaiaiaacBecaaasai -

0 Mditluk itircti I. Iiltii
W  Jarosławiu odbył się zjazd po* j 

wic/owy Stronnictwa Ludowego w 
obecności około 1.000 delegatów.

W^-bra^o nowy zarzad z b. pos* 
łem B. Gruszką na czele. Wicepre* 
zesem został dr- W . Jedliński Kpt. 
w s. s. Schram stanął na czele komi­
sji gospodarczej.

Ziazd powziął uchwale, domma-a 
h*. f ic ur-ożKwienia, powrotu W , W i - 
tosa do k ra ją

Im jtRlsiui;! rololiiilaw
se zo n o w ych  w  F o łs ć e

W  osłainkh tygodniach rozpoczął 
sie powrót polskich robotników ro/ 
nych z Niemiec, którzy wyiechali tam 
z wiosną b, r. na sezonowe roboty 
rolne.

Robotnicy, którzy powrócili skar
- sie na skandaliczne stosunki, w 

jakie popadli wbrew kontraktoy-i. 
Przede wszystkim norma pracy bvła 
zbvt wielka, przerastająca siły nor* 
iralnego człowieka. Robotnicy nie o* 
trzymywali również należnego iedze 
ma. często głodowali i narażeni bvli 
na nic-słych.i.ue grubiańskie obcho' 
dzenie.

<. ;*ł

W  związku z powyższymi relacri* 
mi powracających, związek robotni* 

j l--ów rolnych przygotowuje meraonal 
do władz naszych, ze skarga na Luna 

\ nie umow o prace sezonowa pizez 
stronę niemiecką.
jr — - amm essaji

iiiplomariczes palawssic
! W A R S Z A W A  PAT. Dziś o godz. 

16 o . minister Rzeszy dr Frank w to* 
\varzvslwie p. wiceministra sorawte* 
dliwości Chełmońskiego wvieJi.il d o  
Białowieży. Z ramienia M, S. Z to* 
warzyszy p. ministrowi Franków 
zastępca fą,—-Juka wydz prasowe* 

j>. P o tu lic k i
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Needz:cla 18. XII. popoł, „Rodzina W hi 
teaków", wiecz. „Baba-Dziwo".

Ponieda alck 19. XII. w iecz przedsta- 
wlenia nie będzie.

ADRIA: **i 64 fcaŁdSców j Dl* L*Vietv 
APOLLO : Cyganka 
ATLANTIC- Nancy .te lle  zglaet* 
PROMIEŃ: Z'eas*«aafk«
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W A N D A : H otci w T yro lu 

arie pani Vlcky
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K r a k ó w
S t wkowska 22 L u b i ć :  1
107 26 Tekf.iny 174-88

Gdzie głosować
Głosowanie odbywa sic w  loka- 

łach Obwodowych Komisvi W ybór 
czych podanych urzędowymi obwie 
szczeniama do wiadomości publicznej.

Jak głosować?
W y b o r c a  pLOsuje osobiście.
Do glosowania nrdeżv zabrać ze so 

ba dowud osobisty, albo książecz­
kę wojskową,, lub legitymcie Ul eź* 
pieczalni Społecznej, lub jakikolwiek 
h-.pr: do1'”ment, stwierdzający iożsa 
mość wyborcy.

Głosowanie jest tajne.
Głosowanie odbywa sie przez od- 

danie karty do glosowania, która 
na1'- v przynieść z soba z domu.

Karta do głosowania musi być ko 
lora bisłego. Kartę do głosowania 
yTłada wyborca do koperty ostem­
plowanej, otrzymanej na miejscu od 
Komie i Wyborczej. poczym koper­
tę oddaje przewodniczącemu Komi­
sji. k+óry wrzuca ia do umv.

W yborca rozporządzą tylu glosa­
mi ilu radnych wybiera sie w okrę­
gu wyborczym. W  okręgach: I, I\ 
V i V Lii każdy wyborca rozporzą* 
r'-T r ~i:lt Hónami. W  okręgach: II, 
VI, VII i IX każdy wyborca rozpo- 
v Ki cmdir ju gćosami. W  okręgach: 
■II i X  każdy wyborca rozporządzą 
sześciu głosami. Wszystkie głosy na 

iedr-ak wpisać na iednei kartce. 
Jednego nazwiska kilka razy pisać me 
wolno.

• • *

W  związku z cdbywaiacvrm sie 
wyborami dc Rady Miejskiej w 
dniu 18 b. m. w godz. od 9 do 21

1 Zarząd Miejski uruchamia 14 auto* 
I busów dla umożliwienia wyborcom 

bezpłatnego przejazdu do barcUiei 
oddalonych lokali głosowania.

P o b i l i  s ?  r f  i r a  f  r r n y  

.H a i b e \ 4  0 “

Włodzimierz Ślusarek 1 Józef Chach- 
lowski dwaj znan' awanturnicy i postrach 
mieszkańców Biezam.wa napadli wicczo- 
rem dnia 10. IX. br. na powracającego z 
pracy Stefana Pokrzywę, szofera f.nuy 
„Heubewo" j bez powodu pobili go w be­
stialski sposób łamiąc mu lewą nogę.

Za czyn ten skazani zostali Ślusarek r.a 
15 miesięcy a Chachlowski na 6 miesięcy 
bezwzględnego więzienia

Przewodn. s. o. Stępnowski, osk, prek. 
Ojzanowski.

P a d ła  z  s y : i 8iic2SBi&
1 B A W A .  W  L ipinkach padła  

na u licy  z G a l u  i w ycień czen ia  
ubogi* w d o w a  C zai ne. ka, k t ó i a  
o t r z y m y w a ł a  /. ka s y  gmi nn e j  w s p a r ­
cie w  w y so k o śc i p ięc iu  i ł u t y c h  
m ies ęczm e.

L in o U u m  
Cor«t y

U r w a n y
Ckodnl Łl

F ir a n k i
— P l e d y

! j r 3! ;ó * jy P8HH

t u & s ^ s o w ®  m H y  M d i c i t a

K O R ć C O W ś
T 50 s it .  — 43 gr. 

p rz y stP ^ K S  d ia  w s z y s t k i c h

Sitim tli misia® Stówie
K raków -. W a l a s z e k  W ła d y s ł a w - , 

u r z ę i in k  z z a w o d u , n a  ro j-p  a w ie  
d o i a ź n e j  w o jc k o w e g a  S ą d u  O k r ę ­
g o w e g o  w  K ra k u  w ie  z o s ta ł  s k a z a n y  
p r a w o m o c i y n  w y r o k ie m  n< k a r ę  
s m i i r  i za  /.ti o im ę  s z j i e g o s t w a  n a  
rz e c z  je d n e g o  z p a ń s tw  w ic  en n y  cli.. 
W y  o k w y k o n a n o  w  d n iu  15 giud*  
n ia  1938 r,

r a d o t n s ^ g

W  dn. 13 ibm. w sali przy ul. Zcrąpł* 
skiego 44 odbyło s ę otwarcie wystawy ob 
•?'/ów Krysińsk:ch. W ystawa otwarta co« 
dziennie cd godz 9 do 14 j od 16 do 20-cj. 

—oOo—
Pracownicy radomskiej ubezpieczali! do 

ccn:ając pomoc dla dz‘eci bezrobo tny 'h ,' 
opodatkowali Łię na gwiazdkę dla dzieci W 
wysokości 1 procent od uposażeń.

K U P U JE S Z
z d r o w i e !
iaoa>ą.c rvi.ua

„ O  L L A  "

L,  -__.___ _
<* t „ ^

> nq w ł  e \\ v e rt‘ies\ajaw/cK faW-Zk.
»£t UALJKfA 14» !!!

D jfh ta le p  ja iiiu li  n i £  n r łu
*„Baba»dziwo“ tragikom edia w 3 akta.h  p. 
Marii Kossakjasnorzewskiej w teatrze -m.

Słowacki ego).
Ostatnia sztuka p. Iasno-rzewskiej posmda 

coś z komedii: Fredry („Gwałtu co s'ę -łzien 
je lM), lecz załamanej w ponurym pryzma­
cie czasów... nasziycti. W  rezultacie, poza 
najbardziej zewnętrznym „uchwytem*, tru­
dno byłoby dopatrzyć się głębszej nrędzy 
tyrńi aztul.aml', analogu. .Gwcłru, co -ię 
dzieje 1“ Fredry to był przecież tylko roze­
śmiany beztrosko żart; „Babę-dziwo“ p. Ja- 
snorzewsklej dzielił natomiast od beztroski 
cierpka prawda, że słowo najwyszukańs-tj 
groteski na naszych oczach ciałem s:ę staje 
i  to w rozmiarach, o których dawnym hu­
morystom s{ę nie śniła Zatem tak: jesteś­
my w kraju, rządzonym przez dyktatora w 
spódnfcy, tę właśnie Babę-dziwo. Obywa­
tele wdąż wyciągają łapki przed siebie, bło 
gosławią i sławią „wodza" — W alidę. Wie 
dzą w tym państwie sąsiedz, na czym kto 
sfedzi, ta lepiej jeszcze od sąsiadów wie o 
tym wydział ...śledczy. „Lojalność" i .,en« 
tuzjazm" (tych zwłaszcza, co — jak  ś licz ­
nie zauważa występująca w sztuce kumosz 
ka — „trzymają z rządem, bo rząd z nimi 
n:e trzyma") manifestuje się w takich wa­
runkach bardzo głośno, bardzo h sterycz- 
nie i bardzo uporczywie Dyktator w spód 
nicy (jest to 0 tyle nieścisłe, żc Baba-aziwo 
raczy chadzać w mundurze z sui genc.is 
spodpiam ), jak  każdy dyktator — daizy 
podwładnych gradem dekretów. Ponieważ 
„gwoździem" obowiązującej ideologi- jest 
macierzyństwo, więc m in. zarządza s ę w 
celach rozpłodowych pobór wszystkich mlo 
dvch kob'i t za w'-iatkiem mężatek i ma­
jącą ch już kochanków).

Otóż ten pomysł, uderzający swoją św c 
tością, jest przede wszystkim — celny. Zwa 
im v bowiem, źe istotą powodzenia okreś­

lonych wyznań w iary, sprawujących w na 
szych czasach rządy dusz, jest podnieś cnie 
uznanego banadu do zawrotnej potęgi , 0» 
platanie wokół niego całej reszty. A  sko­
ro można uświęcać niedwuznaczne absur- 
d--. to można vrvbudować metaf zvczny 
drapacz chmur także na patelni, nie mówiąc 
j. - r, ę3Vi kuchni. Nic niemożliwego, n e 
takie w idzie lśm y już cud*.

A legoria p, Jasnorzewskiej tym się za­
chwala, że ukazuje absurdy, do których 
(jakże szybkoJ zdołano s.ę przyzwycza ć w 
uplastyczniającym rzecz przemieszczeniu. 
Podkreślmy: me w karykaturze (tę trudno 
doprawdy dzisiaj na ten temat tworzyć), 
ale w przemieszczeniu — by tak rzec 
mundurowym; to znakom.cie odświeży pro 
tłem, uzmysławia na nowo umetafizyc/nio 
ny mcnumentalne“ nonsens, pozwalając ilow 
nocześnie na cenne- bon mots i ukazan e ty 
powych w tak.ch razach konsekwencji.

Siedząc tę sztukę trudno choćby na 
chwilę zapomnieć, że p;sała ją znakomita 
poetka, i — nadomiar — dosyć obca i zw. 
polityce. W w:ersz?.ch p. Jasncirzewskicj 
niewiele przecież znajdujemy akcentów ak 
tw-ilm-ch w znacznr u dziennikarsk m. Io 
raczej szlachetne, miniaturowe kryształki, 
rzcóbionc przez błęk'tną zadumę (ze wszyst 
kirrii n. b. aaułkamĄ troskami i przeirze- 
n-ami. w które taka zaduma obf tuje). Gdy 
mowa jednak o twórczość tego typu, czy­
telnikowi — który dużo już przeć1 cż \v,» 
dział, zwłaszcza w ostatnich latach ,owych 
drug’:ch, skrzętnie ukrywanych stron m“» 
d-bt — nari-wa s f r  buckronnie wat-v,t: 
wość: czy aby zadumy tak ej nie piGęg> 
nu je s ’ę zapomocą celowego medowidze- 
nia szalejących nad świ, tern ale „niekarne- 
talnych* burz? Niema w tak ej watnliwo* 
ści żadi.cgo doktrynerstwa, w  ostrowidz-

twa. Jest tylko przekonanie, że struny l-.it-, 
, , które chociażby reagowały czaruiąeo 

a nawet właśnie dlatego że reagują tak na 
każdy zefir, a pozostają niewzruszone wo­
bec podmuchów w chru, muszą być nasteo- 

! jone fałszywie. Lecz właśnie na tuką pro- 
bę, twórczość p Jasnorzewskiej odbrzmlc- 
wa czystym dźwiękiem. Zaduma nie jest u 
niej bowiem sztuką d la sztuki, lecz kon­
templacją objawów rzeczywistego życia, 'ho 
też także w tych „kameralnych" (o nicości 
c tyk e t!)  utworach protestuje „Wstyd za 
ludzkość. Jej sądy, . powagę, nienawiś :!" 
Sztuki sceniczne p, Jasnorzewsktej są więc 
jakgdyby wyzwoleniem w brującego w jej 
wierszach niepokoju, próbą przedstawienia 
łańcucha faktów i wybujałości, będąc/ch 
źródłem palącej troski Taki charakter mia­
ły poprzednie, i taki też ma ostatn a „tras 
gi-komedta" poetki.

W  tej „Bul c-dziwo" jest nawet rvtm 
poematu z jego wzniesieniami, kontrapunk­
tami. ro irteam i i pragmentarycznościa po­
szczególnych wątków. Śmieszną byłoby za 
rem rzeczą przymierzać ją  do (i tak - kon 
\vr-rionaKvch) reguł „czystego" teatru. Ja  
sztuka właśu e taka jak jest — bawi, wzru> 
sza i  — nade wszystko — rozjaśnia

Typowo poetycki iest w niej m. in np 
pomysł umieszczen;a tuż po sobe dwóch 
przeciwstawnych w treści przemówień dyk 
tatara. Jeśli pominąć zręczną motywację sce 
ńlczną (bukiet, przepojony pachnidlem. wy 
zwalającym podświadomość), zostanie ka< 
p :taUry pomysł do wiersza n t „Cobu pr- 

'-bóctiyiar.Y wódz —. bonza, gdy 
by ś’ię zdecydował obnażyć swoje myśli do 

„dna?" Baba-dziwo mówi 0 kob:ecych :i:e- 
swełrreniafh, o upiornej gońtw ie za psy­
chiczna rekompensatą. N :etrudno doś|> e- 
wać sobie, coby po w odzieli o sobie rrę‘-cy 
wodzowie-o jcowie dykt-ln-e „macierz-ń- 
skG-h". N'ie-erotyczne tylko byw ają prze­
cież niespełnienia

t W tego rodzaju scenach jest typowo,
poetyckie „zagęszczenie" m aterału, całą -aś 
sztukę przenika szczera troska prawdziwej 
poetki, troska udz.elająca się wodzowi.

! Nie chcałbym  roztrząsać tutaj wyir.ęczo
nych już dostatecznie opin j o fem-niżmie. 
czy o afcmin:zmie twórczości p. Jasnorz. w  
skiej. Rzecz należy zresztą ująć inaczej. Te> 
nie jest sprawa związana wyłącznie z psy­
chiką płci. Szkopuł bowiem w tym że na 
tym św ed e  obok pierwiastka „wiecznie ko 
'o'eccgo“, istnieje pierwiastek „wiecznie —

| oy tak rzec — kumoszkowaty". Temu os» , 
tatnjlemu, nadętemu i uświęconemu, zawdz!ę 
cza swój smutny „wigor" i swoją płaską —  
mimo tandetnego — patosu koszmameść 
ps-rhoza, która nas m/łośc wie otaczt; W . 
„Babie-dz w o“ przeciw udyktaturzonym kit 
mo—kom występuje mądra j czująca kob ii 
ta. To jest naturalne proste, piękne j — 
symbohezne

Teati wvstawił „Babę-dz w o “ starannie.
P—i S la-isław a Wvsocka w roli tytułowej 
dała znakomitą sylwetkę, łączącą w sob-e 
upiorność z su generts majestatem ; oso­
bliwą władczość z rubasznością. Dz ęki tym 
czynnikom uzmysłowiła właśc.wą takim na 
turom człowieczą małość, szcz/udka patosu 
na których w ybąają się one „ponad tłum* 
i sugestywność w odniesl leniu do wyznaw­
ców. P. Pawłowska mtellgentie i z chwa­
lebnym umiarem zagrała upartą pteGće 
chem-rzke. P- Czajkowski h. dygnita za r  
„pęknięciem" chron cznej lojalności, p. W er 
nicz „szarą eminencję" w wydań u dla żeń 
skipi dyktatur. Ntezią była para — .zdro­
wego* moralnie ; zdrowo płodzącego stu- 
dła (z um'eietnośc:ą podrabiania tak płas­
kiego patriotyzmu można obecnie zrobć 
karerę nietylko na scenie!)

Reżyser a o Ra lul :kieeo zachowali u- 
—k yrvriz : 'tość sztuki, efektowne t ładna 
dekoracje wykonał p. Orłowicz.

m. b.
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Ewolucyjne drogi
literatury chłopskiej (II)

Po wolnie światowej • po odzyskaniu nie 
podległości, wywalczonej żyw.-; kr\.ią cidnpa 
pc l ke go  i po myśli konstytucji marowej 
■ 1921 r., która daw ała chłopu równe pra* 
wa i dostęp do wiedzy j oświaty — w dzi* 
Bly żywszy napływ synów chłopskich do 
*z*col ticoiucli i wyzszycii. W związku z rym 
docierają chłopi wszędzie — do wszystkich 
tawodoow; wkraczają również tlunm.e ua 
teren literatury. Możnaby tych twórców 
chłopskich (czy pochodzenia chłopskiego) 
pcdzicuc na aw-e grupy. Jedni olśnieni prą 
dam. cucbcgcniKOtm r.Łoansk mi j oszoto* 
■r'ciii Literaturą Zachodu, tracą kontakt du* 
•Łowy ze wsią, pragnąc za wszc.ką cerę za* 
kosztować ei.rope.zmu (początkowy MŁO*
D02ENIEC, PRZYBOŚ, CiECHuVitoZ, 
począ.kowy CZUCHNOWSKI). Tym pisa. 
fzom, przestawiającymi wybitne zdolności 
mec-iyw śc.e udaje się dotrzeć do upragniona 
ko szczytu, na którym dotąd spoczywali 
twórcy mieszczańscy, a nawet zatknęć sztatv 
dar zwycięskiego przodownictwa. Ci poeci 
Jakkolwiek in potentia posiadali elementy 
c-oopskości, które poddane uświadomiono? 
| celowe] uprawie mogłyby się przyczyn o 
do wprowadzenia ducha chłopskiego do li* 
teratury pclskej i shrorzi nia stylu chłopa* 
kiego, nies.eni jednak na fa.t konieczności 
historycznej, która każe iść po drod-e ewolu 
ej' musieli zadość uczynić prawom his.orii 
I stać się koniecznym i ważnym ognis-cm 
przejściowośd Zdobywai-.c okopy, które 
dotąd były obsadzone przez warstwy s/la* 
ch: ci:o* nie igen.ko micsz uńskie, st. li 
pokoleniem chłopskim, które wtargnęło do 
literatury przez dorównanie, a nicjednokro* 
Inie i przewyższenie twórców warstw s.tat* 
checko*inteligencko*micizczańskich, ustępu* 
Ja cyc h na drodze hisoryetznej, uczesta cząc 
Jednak swoim talentem w twórczości poc^ę* 
tej z ducha tych warstw. Mimo wszyt.k^ 
I oni, posiadając wyżej wyłuszczone wlaści 
w ości, nadal.1 swym utworom pewne chłop** 
kio piętno. Podjąbym s'ę ud< wodn<c przez 
egzegezę utworów poeryckich Przybrała, 
Czechowicza, początkowego Czuchnowskie* 
go. że w poezjach ich znajdujemy pewne za 
datk' ducha chłopskiego pomimo, że dt.ch 
łtn w twórczości tych poetów wyszedł zu» 
pełnie podświadomiUczynię to kiedyin* 
dz'ej i na Innym miejscu). Do grupy tych 
twórców należy ostatnio dodać t  | tka, a z 
najmłodszych Ożoga. Ci pisarze, podobnie 
Jak Kasprowicz i Reymont, pommo, że tch 
ndział jest liczniejszy (wszystko jedno w'ę* 
cej czy mniej ważny od tamtych), byli i ra* 
czej są pokarmem dla utrwalenia fesz uz 
na pewien czas twórczości intekgenckonnłcsz 
czańsk‘ej. Jest to już chyba ostatni przyk* 
ład pisarzy pochodzenia chłopskiego, kló* 
rzy spełniają /ołę zastrzyku wzmacnialąct* 
go twórczość warstwy inteligencko*m V.,z* 
crrńskiej; potwierdzić to może coraz b?.r» 
dziej wzrastająca świadomość grupy chłop* 
sklej, czego odzwierciedleniem jest tw«sr* 
ezosć jrnych pisarzy, którym już nie impo* 
nujt twórczość mieszczańska. Widzą bowiem 
w fl ej brak oryginalności (ebee wzory). Ci 
fc^Orcy nie chcą być już praez swoją „krze* 
pę" pokarmem odświeżającym, zepsuty żoż 
łądek literatury mieszczańskiej ani nie impo* 
nują im szczyty europeizmu i olzce prądy, 
pragną bowiem tworzyć nową Iiteraurę pod 
niesioną od ziemi i poczętą wyłącznie z du* 
cha narodowego, jakim jest jaknajszerrej 
pojęta słowiańskość, którą w Polsce repre* 
zent->e przede wszystkim warstwa chłops* 
ka Uświadom enie sobie tego jest tak ewo* 
łucyjnie następnym krokiem w rozbudowie 
literatur- chłopskiej, a w ij;  dalszą ewoluc*

ją kulturalną, jak równ'cż wyn'kiem pot* 
rzeb nowej literatury w zw’ązka z ruchami 
społecznospolitycznymi tej warstwy. Litera* 
tura ta jest tworzona tak przez inlel'gtntów 
chłopskich (Leon Kruczkowski, Wiktor, 
późniejszy Gzuchnowskt, późniejszy Młodo 
żcn‘ec, Burek, Morton, częściowo Piętak, 
Skuza, Surówka i in.) jak i przez samouków 
(Wład. Kowalski, Nqdza*Kubinłec, Olcha j 
r .), iak wreszcie przejętycn ideą chłc psco* 

ści (Vincenz: „Na wysokiej połoninie").
Trzeba jednak zaznaczyć, że ta grupa pisa* 
rzy nie potraf la wypracować nowego sty* 
iu, któryby wy-naczył chłopu polskiemu ta* 
kie miejsce w literaturze, na jakie zasiugu* 
je. Owszem, niektórzy z n'ćh. jak Kruczków 
ski i Wiktor, zyskali dość wysoki poziom 
ai-tvstyczrv ale w ;>bręb'e form już za star 
nych; jedynie poeci szukali nowych wyra* 
żtń chłopa — i tak Czuchnowski w eposie, 
w którym udaiu się mu choćby w małej czę 
fci ■-konkretyz-.wać tę) dążność pisarzy chłop 
skich do własnego swoistego stylu, ■ dru* 
idei strony „zafuturyzionty" Młodożeniec 
upatrywał istoty poejj chłopskiej w zrytmi* 
zowaniu eałej rzeczywistości chłopskiej, 
Skuza, wprowadzając pewne nowe treści 

• nto chłopskiego do poezji, czynił to nic* 
ndnlnle, już to naśladujac stylizowaną :\t» 
n.iczr.ość poematu „Słowo o Jakubie SatJi" 
P.—noa Tane"skicgo Tuż to n‘e wychod" ,c 
poza tradycyjną zwrotkę , poetów szlachec* 
ko mieszczańskich, Surowka.Brzegows.ti a. 
:r-bił się w m'«tycyzmach j młcdopols z c z a  z  

z samouków Nędza«Kiibiniec zyskał 
dla poezji gwarę podhaianską, pojętą po 
chłopsku j ton poetycki 0 dość mocnym 
wvrazie. Prozaicy, poruszaiąc bolączki wsi | 
jej sprawy, nie wykształc'11 również nowe* 
go stylu dla powieści chłopskiej, zdobywa* 
’ąc się tylko na naturalny stary realizm Pię 
-V, nagrodzony przez PAŁ za „Młodość 

Jasa Kuncfala" — niejako raktycznie, ie 
przecież i pisarzom chłopskim należy s‘ 4 
ir kaś narroda w zwizku z ich coraz Pczn ej 
szym wkraczaniem do liertatury, dał jedynie 
zanow edź w histor'i rodu Kunefałósi no* 
wych horyzontów p/ozy chłopskiej To 
wszystko. Brak zupełnie tworzenia drama* 
tycznego, satyrycznego, publicystycznego (w 
tvm szerszym zakresie), krytyk-’ literackiej, 
.'-.-k snraw wyżej poruszonych, wskamie 

na to, że i to pokolenie twórców chłopskie n 
nie wkroczy do Pteratury z naprawdę no* 
——m prądem artystycznym w całym tego 
słowa znaczeniu, wyrażającym chłopa poi* 
kjrgo j nie zdobędziecie Pteratury, która 

ti**zcze jest zapełniona twórcami tuijsz 
czańskimi.

Obok tego głównego nurtu cśwład aaiło- 
oej należycie I teratury chłopskiej powstaje 
cała masa nieudoinycn utworów, które pow 
stają doraźnie, pisane przez młodzież chłop 
ską, działaczy, społeczników i t. p. Chociaż 
ts K-órcr^tć nie wychodzi poza opłotki — 
spełnia jednak bardzo ważne zadanie prze-

‘nwa- cze, zapraw’ając ogół do kon-.cm* 
pcji wybitniejszych i z natury rzeczy trud* 
niejszych do zaktualizowania utworów J’tc< 
-r.rktch, jakie przyjdą w przyszłości.

Twórczość pisarzy chłopskich, którzy 
świadomie i programowo nie są. już >trum‘c 
-dem zawadn’ającym wysychające twor-e* 
nieinteligenckotmicszrzańskie, ale rozprowłJ 
dzają włabny potencjał *wórczy — jest bar* 
dzo ważnym etapem w rozwoju uK/iado* 
n !en;a tych twórców ze względu na t. zw. 
*-eść". nie jest jednak oryginalną ze wzgłę 

du na t. zw „formę". Wypracowaniem tej 
„formy" zająć s.’| musi już następne pokc* 
lenie. , Joit f  b> o^a

■{..,rłc„ . ............... ... •

Pedrl Bfick w  CCopeiihad^e
Wywiad z laurenJka Nobla

(Lis? z Kcp^nhtaai)
Przy/ ,  nanie liternckipj najr rodr  

K. bla Disarce an,er\kańskiej  Peail  
Buck stanów iłu mesp d. ianłę  na­
wet dla t\ch kół a ademi kich, 
które  posiadają zawsze najlepsze 
inf-irmacje o przyśni}, ch kandy  
datach

W  drodze do Sztokholmu,  gdzie 
odbtło  się w tycn dniach uroczyste  
wręczenie nagró i, Peai l  Buc< za.- 
trz\ mala się w KoDenhad/.e W  sto­
licy Izanii amei\ k. ńska p is i r k a  
eresz.® się o lbrzymią popularnością.  
FJ ięć lat t mu przyjechała ona do 
Danii ze sw y m  ri ęzem, drem l.os  
song Buc lem, rektorem uniwersy  
tetu sekciarskiego oraz wt daw ą 
Rys/aidsm VY'alshem. Teraz, przy  
jechał z ftią d> k  iperthatii |r, maź,  
tvm razem Rę szard Walsh 1 Oka  
żuje s ę ,  Ze Peail  Buck rozwiodła  
się i wszystkie  formalności odbvłv  
się w ciącu jednego dnia w zna 
nvm mieście rozv.odn« \ r r  Reno,  
gdzie tegoż dnia p ślubiła pisarka  
Swego rrhe-nego mę'a.  Ciekawe,  
Ze Ptar l  Bu k zamieszkała w Reno  
a nsdl-ps/ą swą koleżanką, i-uth 
W alsh ,  r o z b i ć ,  nona żona ewego  
obecnego męża.

Peail  Buck ukoń z - ł a  ostatnio  
46  l»t żt cia. S w e  życie osobiste 
o p isa ła  ona w  swej  o sta tn ie j  po 
wierci  „Iłunme ser* e" i w roz.mo- 
wie me kry je ,  ze doDiero obecnie 
czuje sie sz.c.ęśliwą wśród rodziny  
ma ona 9-oro d z e c i l

O sobie opow-tad i pisarka chetnie:
Z upoważnienia mego dawnego  

męża z.arhowtłam swe  nazwis o li 
t t rackie  Pearl S. Buc , — Co ozna 
cza litera „S* między imieniem i 
nazw iskiem ?

— Sud* nstr icker ! Jest to może  
n a z w  isko pameńsi<je, stare holen 
derskie nazw-isko rodziny, z której  
po fa jdzą jeszcze przed c njną s ta­
nów północny* h z południowymi  
pr c lkow ie  moi osiedlili się w- 
stanach po ludniowjch ,  gdzie trud-

i nili się hand rm,  pozatem jednał  
*nam w- sobie również i niemie- ką 
kie**-, babka zas moja była Fran  
cuską.

O swej karierze literackiej 
wiadu pisaika co następuje:

— D< biukow ałam w rriKU 
Pis yw af i m  artykuły,  nowele,  
dałam 2 powieśm. W  r. 19’'0  nie 
znalaz.ło się w Am eiyce ani jednt  
go wydaw-nictw-o, któreby podjęło 
się w piania n ej książki ,kVschod-  
dni wiatr  i z.achi>dni tAiati”. W s z y ­
scy w’ydawcy po kolei zwrócili itii 
ją. Zrobiłam osTa’ nią prt.bę i posia­
łam ksi źkę Walshrrw-i. Ten  r>dpo- 
wd dział mi telegraficznie, że ręko-

opo-

1923.
VVv-

1 is przyjrriUje. Książka odniosła 
olbrzymi su-ces i to przesądziło o 
moim losie. A  jednak depięro W
2 lata później wyrzekłam s ę dzia 
łalności mis\j ej i pośw lęcil. m się 
aa tłucznie liteiaturze.

Rozmowa zahacza o ch iń s k i e  te­
maty.

Miałam zaledw-ie 3 miesiące, g ly  
po raz pierwszy przjjechał m do 
t.bin. Pr/.eb\-w ałam tam do 1 7 go 
roku życia, pimzem na krótko AA-y- 
jethałam do Ameryki i dopie o Ą 
lata temu na zawsze pożegnał, m 
się z Chinami. Rori/.ire moi by li 
misj mar/ami i nreszknli w- małi m 
miasteczku na rzecze Yantse wśród 
ubogiej ludności rh.ńs lej. Nauczy­
łam s ę  po chińsku trczt śruej niż 
po Łngiekku. W y c h o tA  v w ała mnie 
róAvnież Chinka i pierw ze m< je 
wspomni ma u Chinach, ich miefcg- 
k: ń ach i boga. h.

Pis rka zastanawia się nad wspól­
nymi cechami Chin i Ameryki.

— Cmnv, pod-bne jak Ameryka 
to kraj meograninzonich możliwoś­
ci. YYTaiunki geograficzne układ o- 
gólcej i <’oplvw' świezycn t l  zbli­
żają kulturę eh ńską do am rykart- 
skiej. Oba kraje, nie tracąc swych 
cech charnkte? \ hyc  m r h a | o I bne 
są do siebie. Cała moje doświad 
czetiie życioAte wpaja Ave mnie 
przekonanie, że tak charakterystycz­
ne dD naszych czasów ro. triów y •  
rasach i teorie rasowe — to skutek 
niezrozumienia AszjJednie poprostn 
najzw-\ kkjsz.a ignorancja...

— Ja sama przeżjłam straszl we 
dni wutny aa e r  nętrznej w Chinach, 
ktody to ogłoszono rs-ojnę białą ra ­
są. Dez.orgamzow ane masy żołnie­
rzy rzuciły się na Nankin i zabnały 
«sz\st-ich europejc \ ków , Musia­
łam przez 14 goózi siedzi c w ciem­
nej piwnicy z dwurna memowl ta* 
mi i 7 letnią cnr ą. Ratunek swój 
zawdzięczam jednak Chińczykom* 
pomeAA-aż me dało się u ryć p zy- 
ńależności mej du białej rasv.

W  związku z woiną chirtsko-ja- 
pońską pisarka wyra iła pewność, 
że japończycy nigdy nie potiar.ą 
utrz\ mać się w Chini-th.

Rozmowa prze- hodzi na inne te­
maty. Peail Buck dużo mówi o po­
łożeniu kobiety w społeczeństwu®, 
współczesnym i uw-aza, że kobieta 
daleka jeszcze iest od osiągnięcia 
pełnego równouprawnienia i na os­
tatnie pA tamę .na ravm polega 
szczęście k* b-etj * odpowiada nie- 
nam\ślając »ię:

— Macierzyństwo.
M. N.

W i e ś
Z IcCt 1 to0h’V*k wędruje przedświt 
sinomgl vico>\ i zwarłyjak malec ttik 
a z dział otrałv h

świat źlopie zgrzyt.

Ciepłą źrenicą zsunięte sady 
t pot w potoku 
i hlady wzruku k r 
i bunt: odświętne maja parady

Bartłomiej stary głuchy na Polskę 
spoczął w trm krzyżu drzew 
a >yn niecnota z Racławic wrócił 
i sadzJ na paluch krew.

Ach ojc e, serce dygoet od l :śrl
sztandarów 

jak  tlam rcalrczny 
niesie wam larum !

Dudnią ryduany chłopaku) Ojczyzny 
z łona wsi słów

ju k  zbosktrj gębo 
spadają blizny 

a rośnie grzywa duszy !

Birt<k fest stary na słońca brzask 
na oięczę ri\sk

na otwarte w e to  chleba

Władysław łAachejck
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Poprawiamy naturę
Znakomity badacz i uozonł, od- 

nazny e t perymentatur w dzirdzi 
buc odmlod/aiua ludzi prcf. Woro- 
Bo»' ogłosił po dłuższej przerw e 
rezultaty s wvi h ostatuich prac. Pra­
cuje un ud dłuższego czasu w ciąż 
■a 1 jednym probierni-m — zaszcze­
pianiem chorym lub starym ludziom 
g'óczułów wewnętrznego wydzie 
lania, wziętych u zbliżonych do 
Człowieka małp. Tym razem jednak 
prof. Worouow skierował swa wy- 
s.ini uie tyle na udu i .  dźgnie ludzi, 
tle aa leczenie niektórych chorób, 
wywołanym przez aiejrawddłowem  
funkcjonowanie tychże tak ważnych 
f i  uezulów.

Nauka współczecna wie o tym, 
źe jednak z tych grucz> łów tarczy­
ca odgrywa ogromną rolę v e ws/y 
itkich procesach fizjologicznych, od 
bywających się w organiżune. Jeśli 
dobrze rozwiń ętego psa pozbawi 
my tarczycy, zwierzę staje się apa­
tyczne, na nic n e reaguje i o tyle 
głupieje, źe me potrafi ofróźnić 
jed/enic od innych frzedmiotów. 
Jeśli przy chorobie Basądowt za 
chodzi konieczność operacji, nigdy 
nie usuwa się więcej niż 2/3 tar 
C/ycy, piniew aż chory może w prze­
ciwnym wypadku zostać krętym m.

Kzeczywiś ie, ludzie albo zupełnie 
pozbawieni od urodzenia tarczycy 
albo też posadająey ją w stanie 
szczątkowym są degeneratami za­
równo f.zycznie, jak też psychioz- 
»ie, odznaczają się tnałvm wzrostem, 
yzesto nie umieją mówić, rozwój 
psychiczny zb ira  ich do małych 
dziei i, często zaś są oni zupełnymi 
kdionmi.

Przeciw tej właśnie straszi wej 
i nieuleczalnej chorobie wynalazł 
prot W otonów sposćb, polegający 
ha zasz zepianiu choremu wziętej 
•d małp tarc^yiy Sama operacja 
nie nastręcza, jak mówi W oroaow, 
Żadnych trudności — dwóch chirur­
gów przepiowadza ją jednocześnie 
« człowie1 a i małpy i wszystko 
trwa zaledwie kilkanaście minut.

Prof. Worouow opowiada o sw-vm 
p'erwszym pac)encie, 20 letnim 
fbl 'pcu o wzroście 7 letniego dziec 
ka, prawdziwym kretynie, który 
potrafił wydać kilka zaledwie bez­
myślnych dźwięków. Ponieważ rzecz 
działa się podczas wojny profesor 
me mógł dostać małpy do operacji 
Matka pacjenta ofiarowała siebie, 
kecz operacia nie dała wyniku, po- 
niew-az profesor obawiając się u- 
ezvnić matką nieszczęśliwą, wziął 
tylko małą częst ę tej tarczycy. W 
roku Iy17 prof. W oionow powtó­
rzył cperację i zaszczepił moremu 
całą małpią tarczy ę. Już po 4 mie 
•iącarh n.łody człowiek samodziel­
nie chodził po Paryżu, jeździł ko­
leją pod/iern ą zupełnie sam l za­
czai uczyć się f ancus iego. Po roku 
opuścił on ilinikę. Do tego czasu 
wszystkie objawy kretynizmu b. 
wyraźne przedtem, znikły, młodzie 
niec nauczył się sztuki czytania i 
pisania, wykazując pozatem wielkie 
zdolności spostrzegawcze.

Obecnie „były kretvn“ liczy so­
bie 42 lata i bar To dobrze pracuje 
w fabryce swego ojcu, poswięcaiąc 
wolny czas muzyce Sw ym  nzw u- 
j> m i itelektualnyrn me różni się on 
zupełnie od otoczenia, jest d brze 
ro/win ęty fi ycznie i jest nawet 
wyższy od ojca.

Diugą pacjentką Woronowa była 
ló letnia dziewczyna, u której at- 
o fu  tarczycy nastąpiła w wyniku 
*dry, powodując w następstwie 
zupełny kretynizm. W  tym wypad 
ku Woronow uaiekł się do trans­
plantacji połowy tarczycy, wziętej 
« mat'i pacjentki. Zdrowia matki 
aie poniosło żadnego uszczirhku, 
*óri,R zaś — obecnie liczy oaa |już

35 la t— atała się zupełn e normalną 
J kobietą o wesołym i żywym uspo­

sobieniu i co j e s t  najdziwniejsze,
0 wspaniałej pamięci.

Metod i swą wypiobował W oro­
now w całym s eregu wypadków
1 jest przekon ny, ze ma oua w el- 
ką przyszłość przed si bą. ponie­
waż można ją stosować metylko do 
leczenia ki etynów1, którzy tak często 
znowu n.« spotykają się, lecz w 
również w wal e ze starością i wszy- 
skirni śmu kami uwiądu starczego.

Chodziło o to, źe z czasem tar 
czvca zmniejsza s ę — u dor sit go 
człowieka waży oaa 28 gr., u star­
ca zaś zaledwie 15 gr. i ten właśnie 
fakt jest jednym z powodów osła­
bienia sd psych czuych i fz ,  cznyih 
u starszych ludzi. Przeszczepienie 
tarczycy powoduie natychnnastowe 
fizyczne i psycniczne odnowienie 
organizmu i powrót starca do nor* 
uialoego, twórczego życia.

W  tejże dziedzinie walki zt sta­
rością W  >rouów poczynił inne, nie­
mniej ważne odkrycie. Jak wiado­
mo, serce młodego człowieka ma 
tętno . 0 —75 na m nutę, w sta szytn 
wieku tętno to zwalnia się. iNa s u- 
tek tego zwolnienia krwiubieg nasz 
regulowany i kierowany przez ser­
ce. dezorganizuje się, co z ki lei po­
woduje cały szereg różnorodnych 
patologii działalności innych orga- 
uów naszego ciała i powstanie tzw. 
chorób funkcjonalnych, z którymi 
medvcvna jak dotąd niebardzo so­
bie radzi.

Działalność jednak serca lieio- 
wana jest w znacznym stopniu in- 
n\in giuczoem z tejże rodziny 
wewnętrznego wydzielania, t. zw. 
nadnerczem, i-tóie wy dzieła b il mon 
t. zw. adiehaline, posiadającą zdol­
ność przyśpieszania tętna naszego 
serca. Aż do ostas nich czasów 
walka ze starczam osłabieniem ser­
ca uważana była za niemożliwą — 
n emoźliwą je?t przecież rzeczą,mó­
wili lekarze, wyizucić stare serce 
i umieścić na jego miejsce inne, 
nowe. Otóż ta niezdolność lekarzy 
zreparowania serca sprawiało to, 
że nauka okazywała się bezsilną 
wobec chorób fuekcjonalnych w y­
wołanych osłabieniem czynności 
ser a w podeszłym wieku.

Prof. Woronow zaproponował 
zaszczepiać starym ludziom nad­
nercze, wzięte od małp w tym ce­
lu, bv gruczoł ten, funkcjonując w 
nuwvm dla mego organizmie, wy- 
dzielal adrenelinę, coby przyśpie­
szyło tętno serca i przywróciło do 
normy poprzedniej cz\nność serca. 
Usunięcie przyczyny całego szeregu 
chorob tuu cjonalnych prowadziło 
automatyczna do ich zaniku. Sze 
reg wspaniale udanych ooerarji 
prof. Woron >wa udow odndo niezbi­
cie, że metoda jego jest skuteczna 
i stanowo dalzz.y krok naprzód w 
dziedzinie w alki ze starością, walki 
ciężkiej i diugiej, le>.z—zwycięskiej.

NIEMCY NAJWIĘKSZYM IMPORTE 
REM NAETY RUMUŃSKIEJ

W p:erwszym półroczu b. r. wywięzi y* 
no z Rum uni ogółem 2.164.651 to-i nafty 
wartości 4,6 mil arda lei. Największym od 
b'orca nafty rumuńskiej były N'emcy, któ» 
re zaku p ły  14,7 procent całkowitego wy. 
wozu tej naftv. Drugie miejsce, jako tmpor 
ter, zajęły Wiochy z udziałem 12 procent

WIĘKSZY ZBYT SAMOCHODÓW 
U. S. A .

Związek fabryk samochodów U. S, A . 
r . w i e  zbyt wozów w listopadzie b. r. (z 
wyjątkiem samochodow fabryk Forda) na 
383 tys sztuk, gdy w listopadzie 1937 r. 
sprzedaż w ynosła 376.629 wozów.

Wieś woła...

O rDasium Grafowie
Na wsi z'ma rozsiadła się na dóbr? Za

aaarzły drogi, pola p czy p ruszy! trocię
to eg — jest głucho i sm.utno. Zamużmej*
si gospodarze młócą resztki zboża — bej* ,
niejsi obliczają na ile chlebów jeszcze v v» |
starczy. Przede dniami g ay  jeszcze głucho
i ciemno jest po wsiach — drogą do Bis*
kupie migają latarki. To paraf anie spiesz4
na „roratv*.. Wlecze się życie — jak  wóz
ugrzęzły w rozkiśn:ętym biocie.

• • •
Grajów jest zwyczajną ws!ą. Rozłoży! 

się kilkbudzfesięooma chałupami w d u vcj 
i  ładnej dolinie.

Na górze — wysoko ponad Gr-ajowem 
i itonymj wsiami króluje parafia B :skup-ce. 
Wysoką wieżę kośc:oła widać daleko w po 
falowany podkarnacką okolicę...

Przez większą część roku ludzie topą 
ffę tu w błocie. Latem w yw alają się ładów*

, ne wozy zboza i siana.
Chłop', klną, Kiną już od dawna r.? to 

wszystko — na te swoje drogi w Grajowie.
Taki jest ten Grajów, dziwny, tapomniu 

ny Grajów... Mało kto s lepszych władz 
do niego zagląda, bo i jakże można zaglą* 
dnąc skoro droga nawet władze po trat od 
straszyć — bo cóż za przyjemność wpako* 
wac się z autem w bioto lub w laicąś dzru» 
rę, Czasem ta ktoś zaglądnie, bo to prze.ie 
szkoła jest we wsi 1 sołtys.* ale mało 
wkiedy.

Ostątn‘0  do szkoły zjechał jak iś  lepszy 
urzęnik i  wypytywał się o różne rzzezy.

Z tą szkolą to jest jakoś dziwnie. Przed­
tem uczyło dwocń nauczyc.cil a teraz od 
maja tylko jeden. Aae jaK to zwykle bywa 
— koń od roboty zdycha a co dop ero cz 
wiek. Została sama łuerovtn.czka.. i w a , li­
tu  biedna kobiecina zachorowała. I to u.w 
prawdę. Podobno lekarz pow atow y zl.to# 
wal się nad kierowniczką j dał je j .niesif* 
czny urlop. Gd 26 l.stopada do 14 grudn a 
w Grajowie nie było jeszcze żadnej za-tęją 
czyni.

Zejdzie ludziskom jedno zmartwienie a 
głowy, to zaraz pcha się drugie.

Znikło z Grajowa błoto, oo go mrca 
zgrudi.it... przyszła znowu ta szkoła. A  tu 
w adomo półrocze się zbliża, k lasyfika-ja 
dztec', no i więcej czasu do nauk.,. To tek 
chłopi z Grajowa bardzo się dz,wią, ie  wla 
dze tak jakoś zapominają 0 i£h szkole.

N ektórzy powiadają, że cóż to ich u  
obchodzi, że nima nauczyciela i szKoly. 
Ti zez ten czas dz:eci praw e wyUszczą Dób 
groch i pomogą porządki robić na śvyi;U 
a nawet się mogą jakich pastorałek nauczył 
żebo po ko lędze parę groszy zarob'ć...

Tyle narazie — o G rajow ie- mało, bo 
mało ’— ale i czasu niema na pisanie b* 
i wybory do rad gminnych na karku i erze# 
ba na jakie zgromadzenie wyiecieć, ie b f  
się o światowych sprawach aowiedz eć.

O wyborach i szkole napiszę na: tęp- 
nvm razem.

E. Dz*a

S p r a w ;  w s i  w  m o ż n a  u 4h < ad ać
Ostatni numer „Zielonego Sztandaru* 

przynosi komentarz do 1.5*letii.ego planu 
inwestycyjnego, podzielonego a a  5 trzylet* 
mch etapów*,

„Rząd w swoim 15»Utniin plan c u lo żd  
sobie, że na gruntowne zaji.liie się wsią 
przyjdzie czas dop ero w 3*cim okresie, to 
znaczy za 6 lat, że wtedy dopiero przezna* 
czy się większe sumy na inwestycje w r ih 
nictwie i na oświatę na w sj; a dopiero w 
4«tym okresie, to znaczy po 9 latach, mor. 
a a  Lczyć na to, że zacznie się na \.'iekszą 
skalę odpływ „zbędnej" ludności ze wsi do

miast. Co iednak powii na to życic? t  J  
powie na to rzeczywistość? W ieś prze'ud» 
mona do ostatnich gronie i nabrzm'ala uw 
k iytym  bezrobociem, wielckroć większym 
niż bezrobocie w miastach, wteś Za-era”® 
przez hędzę — czy może czekać j czy bę­
dzie czekać na ów trzed j czwarty okres*, 
w którvm sprawa wsi ma być wysuni'-1* 
na pierwszy p lan ? Jest przysłowie: „nim 
słońce wzejdzcc, rosa oczy wyje* Można 
je zastosować do planu 'ządcywego, o ilo 
chodzi o wieś

Sprawy wsi nie można odkładać'

Hfich b iu ^ o w k n y  n a  u s i
W związku z ożywieniem się ak­

cji w dzioildnie budownictwa wiej 
skiego, w szerokich kulach rolni 
cz\ ch zwracają uwagę, źe chłonność 
teienu wiejskiego, o ile ch- dzi za 
potrzebowanie f ichowych : i  tecb 
nic7.n0 budov\laavch, jest duża, lecz. 
potrzeby wsi w tym zakresie są 
tyliro w 7.nikoinvm stopniu zaspaka 
janie. Prz.ez ruch budowlany ns w i 
powstaje coroczne około 35.0L0EO 
spodarstw nowyoh z parcelacji wsku 
lek j.-odziału gruntów, podlega sca- 
!en:u i wymaga cźęściowej przzbu 
do a y około 8P.900 gospodarstw, u- 
lega zniszczeniu (całkowicie lub czę 
ściowo) wskutek pożarów i klęs< 
żywiołowych około 25.OU0 zagród 
wymaga gruntownej przebud 
bą iź renowacji vski t'k  normalne 
go zniszczenia ("starość) około 50000 
zagród rocznie.

Ghibalny koszt tych prac, doko 
nvwanych corocznie w buuownict 
wie wiejs im, szacować można w 
przybliżeniu na olbrzymią juk ra  
sze stosunki kwotę ok lo 400.000 zł. 
przy czym te nakłaiy inwęvstycvj 
no budowlane, dokonywaae w gos­
podarstwie aarodewym w olhr/.y 
mim procenri* prśez. szerokie sfe y  
drobnego rolnictwa, są tylko w rm- 
nirr alnej części uzgodnione z wyma 
gamami postęou racjonalaeg* budo 
wnietwa i kultury mieszk aeijw cj

n a  s k u t e k  n ie m a l z u p e łn e g o  braku o 
p i* k i  i n a d z o ru  — f a c h o w e g *  z e  
s t r o n y  o d p o w ie d n io  p r/ .v g # to w a n e j 
k a d r y  s p « r j a l i s 'ó w .  K o s - t  p r/ g i to -  
u a i i i  i uir'.vm .ma t e j  kadry fa­
c h o w i ó w  budów  la n y  ch w t> cb wa.- 
r u n  a c h  b ę d z ie  w y d a l le n i n ie z ­
w y k le  w y s o k o  re n  u ją c y m  s ię  w o 
g i 'ln v m  b i la n s ie  g o s p o d a r s tw a  na­
r o d o w e g o .

To te*, zdaniem działaczy wiejs- 
skich w caloksz.tałcie prac progra­
mowych samorządu rolniczego o 
chara terze długo f-low , m w az.ie- 
dżinie budownictwa wiejskiego za­
gadnienie powyższe winni^być w 
należytej mierze uwzględnione.

WZROST UPADŁOŚCI W  CZECHOSŁO 

W ACJI

Według danych czechosłowatk ego Głó­
wnego Urzędu Statystycznego ogłoszono 
na terenie całej Czechosłowacji w listop r* 

- r. b. 23 upadłości wobec tylko l l  v» 
październiku b. r. W 1 Ktopadz:e 1937 ro­
ku cvfra upadłości wynosiła 32. W  listo­
padzie b r. wszczęto w Czechosłowacji 53 
sądowe postępowań ia ugodowe, gdy w mie 
siącu poprzednim 48, a w listopadzie 1937 
r. — 50.

—oOo—
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Z a g a d n ie n ie  u c h o d ź c ó w  w  G z e c h o s lo w a c ii
P R A G A  PAT. W  dniu wczoraj* 

szvm odbyło się zebranie organizm 
r.\ ine zarządu centralnego ins.yfiiii 
opieki nau ucnou.carai w Czcchoslo 
\,acii. W  imieniu rządu w zebr mm 
uczestniczył rniniiler opieki społccz* 
re i Klumpar, którv w przemówieniu 
s\V) m stwierdził m in. że liczba u* 
chodźców zarówno czeskich jak i ob 
cyclh z terenów odstąpionych, klóra 
\v chwili obecnej wvnosi 140 tys.ęcy 
z bażdvm dniem wzrasta.

Zadaniem instvcu.u jest m. in. cen 
trahzowanie całci akcji pomocy na 
rzecz uchodźców. Instytut rozpo”r.}f 
dza na razie kwotą 150 miłn. koron

Gen. Franco odŝ nid
swe oblicze

BURGOS (PAT). W  czasie p isie 
dzenia rady min strów przewodniczą 
cę rady gen. iianco przedstawił ia* 
dz;e projekt ustawy, w mvśl której 
przywrócone zostana prawa do crv» 
watnej własności b. króla Atfon>a 
de Eourbon. jak  wiadomo. calv ma* 
jatek b. króla zośki w swoim 'za-ae 
skonfiskowany na rzecz rcDunliki. 
Troiekt ustawy przedłożony orzez 
gen. Franco przewiduje dalej p r y w  
rócenie praw obvwatelsk ch b. kró* 
łowi Alfonsowi, co umożliwi mu to* 
wrót na teren Hisznanii

B a J a v a  kanału tiręrfzy 
Atlantydą a m Ś*ódziainnym

Z Londynu donoszą w sensacyj’ 
Rei sprawie, że kapitel angielski, frar. 
cuski i holenderski sfinalizowały spra 
we budowy kanału miedzy Atlanty* 
k;e*~-> a Torzem Śródziemnym, co u* 
możliwiloby przerzucane adantyc* 
kie: f’o*y fmncuskiei oraz angielskiej 
na Morze Śródziemne.

nszta budowy kanału ocenia się 
na >0 m.lionow tt. szt.

czeskich, wyasygnowanych przez pozostającym cod przewodu ctwcm 
i-act. Instytut wspołpracov, ać ma ści posła angielskiego Newtona oraz z 
śle z utworzonym swego czasu w Pra zarządem funduszu lorda=majora Len 
dze komitetem pomocy uchodźcom, dyau.

NA GWIAZDKĘ
■ M KSAZtN P O L S K I

UL. DtUG t  L. 50. 
POŃCZOCHY

RĘkAWIC ZKt
B I E L I Z N A

NA GWI AZDKĘ  
o f l a r u i d e :  narty — łyiw y

przyhuy sp-ntowi- z j rmy
- A S  E W I C 2

K ra ló w , G odzka 28. Trt Nr H6-83 
W id n i w jb u w  n .irt Żobkt i u 0

rU TIA  D A M S K I E  I MĘSKIE
;—: -i.. - -  n a jt a n ie j  - - .

H. P A D A W E B
R rakóv, ul. Fliriańska L 7. 
O sobny d z ia ł  p ł r - s z y  d am sk ich .

N A JT A N IEJ . N \ l?O G O D N IE 3  
kupisz aaar«t radiowy

R A D I O M
K -łA *Ó W  PLAC

O T  O R
MARIACKI 3.

M O D N A  G A L A N T E R I A
v w  Kraków, — ttl. D u g i  2 r m

BIELI INA — K R A W A T Y  
S A E T R Y  -  RĘKAWICZKI 
Po cenach z n i ż o n y c h .

OSTATNIE NOW OŚCI

T 0  R K E
F l o r i a ń s k a  l .  2 2*

~NA GUlAZORfci
PĘKNĄ F R Y Z U R Ę  

w z a k ł ą p Z i e  f r y z je r s k im
B U D Z I /  s Z  E K  -  RESICH 

G rodzka 3, T l b n N r  86-46

SZ ALE
P O Ń C Z O C H Y  
RĘKAWICZKI

n a jta n ie j n a j t a n i e j
BAZAR GALANTERYJNY Dłuęa 9 R

m w w m n w w w w n w n w

©Ttw« / t » j y s B s w i  ise

| O K U L A R Y ! ! !
wsLCIt.ie n tp r a w y  t i i b k a ,  p n y M a n it
O P T Y K  G R Ó S S L E R

Zaprzysiętony rzrczozńawrst 
K r a k ó w ,  ul. ( r r o d e k a  L  41.

Telefon Nr. 125-03.

I  W ł a s n a  p r a c o w n i a

Symbol e l e gan c j i
to z i . ń w o i e  o m l  dann ‘.o-mcsk?e

w ktpstrwj rpacsiini Cbnsia 
M . S C H R A M M
KRAKÓ W, GOLĘ a  ia  2 . rug BratfefeO

(Sklso fiontowł)

Hiaieplns uioits!
na Zaolziu

Karwina. Przez Karwinę przeje­
chał w szybkim tempie samochód 
z »-torego nieznat i pasażer iwie spo­
tykanym grupkom d ieci izu ah u- 
lot i nielegalne w języku niemiec­
kim, wzywając do kol, Oitjw ania 
tych ulotek.

Cieszyn. Ostatnio wzmogło , się 
rozrzucanie, zwłaszcza w porze 
no. hej, nielegalnych ulotek w ję/y- 
■u czeskim i meniieci jn>, jak rów­
nież uolskim. Ulotki rozrzucone w 
Kirwime,  Oi lowrj ,  Ryc w aldzie, 
Michałkówica< h oraz na diodze 
C .eilicko-D olne--Sucha Góiua.

I
r»«e

JEROZl DLITIA CPAT) Sze lk  Alah mud 
el N tsani wy b itn y  dygn itarz  muz,uhnaós- 

k< ł kurato r meczetu Omara -w Jerozolim ie, 

został dziś zab ity  z zasadzki przez ntezna*

r.t „’o araba N a » i go życie juz  k lk ak ro tn i*  
dokonyw ano zamachów, zaś w ie lu  człon*

ków jego  rodziny ■"'■stało zabitych  podczas 
ostatnich rozruchów w  P alestyn ie. Zamor*

dow any sze'k  b ył w yb itnym  przywodc.y opo 

zyc jt przeciwko w ielk iem u muftiemu, 
W czoraj po południu partyzanci arabscy 

dokonali zasadzki na oddział b ry ty jsk i W 

pobliżu szosy N ablus-Tulkarem  Jeden roł* 

n ’eż angielsk i został zab ity , dwóch odnioł

ło ran y . P rzybyłe posiłki rozproszyły o  f i  
, t/zantów , -zadając im ciężkie strały.

«i: * £  2 *• ■
Zd ro n  o .>s czę me * uzv- 

cl i Mg e liczne chustę z i l  
me i 'Ol w« d i nosa * ,ry u>- 
■ alne .REKORD" tylko w 
. D r a  tli N o w o c z e s n e j '  
I e h r f e l d a ,  K r a k ó w ,  
G ndzka .15

i f r a s » y  rran le  k*-łtile"-»vka 
l*d?.i e tylko .PERŁ^'  
W rzcam * a 1 C
»ie  ub Knin 3 50 łS ii“ n ' 2z ł  
C c tm li W H.MCA 8

FUTRA dJd niski' męsKi< 
-NAJTA IEJ-  

zai-upls* nr e < bisz

M O SLG W iC Z
K ra k ó w , R y r e k  O t. Q

lilerAtze plątro
nOnODNE w A ■' U n h |

ŁYZuł/Y U fe ll
SfiTTŁER, BMW*
J a r n a r k  Sw ytrrtw , wysy i z i -  

d i kd u tysię ty  s ■ et o *  
mys i h drnisKi h i d le­
tnim * h P" rena* h ÓP un c 
Zniżmy h. O sTO wieCki -
Kra-.o i-saa L 11

N.» g  la z d -ę  w elki  w yb ó r 
t  e e tró w , po c-rnach zn i­
żonych  p lz c a : M d n a

Gzlant na Kraków 
D ługa 2.

N * | t» łu r  S a ltd  W ęgla i 
D rzew a O p -lo w eg o  u l  i- 
»t * * y na miej ce po cenach  
p rzys ę jn y  h >oiec»Skłi-d 
Józefy t, r.oda K raków , 
M arka 15 W y a e n a ;a  zle­
cenia s z j t k o  i so lidn ie .

WoBki  - L i k i e r y - Wi n a
w wielk m w y b o r z e  na 

św ętt  tyU a 
w 3 *  r a n  S ł iw ia rtsk 1"* 
Kr a k ó w,  ul D ł r g a 3 8  

te le f  »n Nr 1 <5 66

K -aw at zakupisz naj aniej 
w s leejatnym *k!ad ie kn - 
watów .R e c c d  C ra w a te * ' 
Kra ów, — F o ańska 85. 
Hurt — Det-1. Fechora na- 
p i « t  s t a r y c h  krawatów. 
Telefon 143 68

O grodn icy , okna I spektowe,
i p i t g  'imane, oszklone, na 
d  ę  d n v * h  w a r u n k a c h  n o  
le*'a: Untrer, K raków , Jó ­
zefa 16 teł. 14^ 27

O głasza jc ie  się 
U ŃAS

Płvn  g varanto«any o trwałej 
o du ic j i  .Tempo* di na 
hvcl< w Fr-zjcrni Kraków 
B-z z iw  20

T a a l  sklep re«*tek bławat 
nych Ka >y chodnik1, firan­
ki. Kraków, Krakowska 1 1> 
pierwsze p ętro.

Na g  ia z d k ę  w ielki w\hó_ 
k"s/ul i k tao jtów  r o  ce­
nach  zn iżo nych  D'>1 -ca : 
Modna G ilanteria K raków  
D ługa  2

M a te ra c e , poduszki, włósfen- 
ne, łóżka poi we. ou tt any, 
la p m n y  p .dusz I dla nie- 
m ' v l ą  ir^z 0 'zyjm njęws^el 
k 'e  ioboty t a p k e s - l e  Z a. 
k ład  ta p ic e r sk i n irr acha 
Krakowska 44 teł. I7ł 83

C h a ttc rz k ł , d > n*>sa meskle 
ita im l .e najtańsze żr dł >. 
G ejsler Kri .  ów, D ie tla  57 
I ą m cie of rfe 

<m p a ta so ik ach  najnow sze 
m odele  poleca zn na wy­
twórnia . U M B R E L L  7 
Kraków. Ryn* k iżtÓJ, y 11 
Uskutecznia wszeUie repe­
racje. I nokrycia po najniż­
szych cenach.

N arc ia rsk ie , łyżwiarskie obu­
wie nie pize naka r e , i s j -  
t n ej Z -ck e rm an  B ożego  
C ała 22

Zakład fry z je rsk i Mtodcw? 24 
L D L a-w yk .iu u  e ple r/szo- 
rzed ne o>dulację irv alą za- 
gr nicznymi apar lanr wc 
dług najnowszich m <el- 
cei a zł 5 .—Zelazkowa 0.70 
Wałeczki 0 50 Ondula ’a 
wod a 1 zł vii.nl ure 0 50 
tlen enle 150. f i. rwanie 
8 ił ,  brwi, rzęsy 0 80 Up a- 
azam tipr»rjm  e u h czreo d  
wledzlny n,ego zakładu.

O ficerek  e  b o t v, z chole­
wam i. oraz wszelkiego ro 
d 'a ju  obuwie tm y-tyczne, 
sportowe, Dzl d^ń . Kra 
ków , D 'u g a  4, M lck lew l 
cza  41

isa  g w ia z d  ę najlepszy po­
darek to s itr, zakunlo iy 
w  P raco w n i * ry k o ta ż f  
Felm Bn. Kraków, Sebast<a 
n a  23 Ceny zniżone o 5 0 ',B 
(sklep front w y)

Z a j ę c e - D r ó b  w cało<cl
I na części n a jś » f e ż s z e  
tyUo w Q rmie .R ó z ia"  
p l. 5  czep ań sk l P te l 
Nr 156 '-54. Nu ś n i ę t r  
p rz y jm u je  z am ó w ien ia  n 
in dyk i

Na g r i iz d k ę  nraktyczno. ti 
o jt podnki  p dcc- Wytwó nla 
B el.zny . L i i a *  S z e w sk a  Id

F u tra  n a jk o rzy s tn ie j po leca 
H orow itz, S t a r o - iś ln a  28

N ajn o w sze  modele w para 
sokach  własnego wyrom , 
oraz duży wvt>ór las k za­
kupisz nrjt niej w flrrnie 
M a r la  Pią<ek, u l F lo r iań ­
s k a  40 w s ien i

T an io  1 sol dnie s \je s t ro je  
n a rc ia r sk ie  n-ę kie i d- m- 
sme z s ł  s i ych i p>>wie- 
rzoi y  h matę ałów M atys 
S t r n s ł a w , Rynek  K lep»r- 
SUi 4 dom  F* n l ks a

P rac o w n ia  ncżow m czo-n ie- 
ch a tn czn a  „ ’ WECY J 4 *  
w Krakowie Krak"ws » 5 
wyko.iuje : w-ze.U-e roboty 
w zakies n o żo w n ic tw a  
wihod/ące, t.raz s. ccjama 
n ap r  va m asz  n druk  r- 
sk ich  T o czen ie  i spawz  nie 
met a l i  Wł adys ł aw-  Mi t an

Kr. k o w s k a  5 w p o d w o rca .

Reklama dźwignią 
HANDLU

F-ms .C a n a d a *  poleca c ie ­
płą b iy ian ę  mę-i: a, d-itnską 
i dziecinną świ t  y,  tr>ko4 
tarze, specaln , ść poń >o. h 
I sk-m-1 G  nv hezKouku- 
-encejne k ra k ó * '. P la c  
!  *c -ep ań sk i 9 obok Banku
Rftinego

Uwcga Dziś sklep otwarty.

M aszyn y  do pisania 
K^PPEL*  1 K asy Kon­

tro ln e , do s a rc z a  tan in - 
d o g  in n ie  Foma J a )  usz 
H ecker — Kraków hut -  
r .lk i 1 tM efon 157 07.

B u ty  n a r c ia r sk ie , najnown- 
t * y  h modeli, z oryeinal- 
n*chs  ó ang elskich, D zia- 
ioA K ra «o w . Dł ig  i A 

Mi c k i e w i c z a  41.

U * a

K nrsy sam o ch o d o w e Kra­
kó v, Krupilicz* 14 id w- 
niej Szewska I) teł 2o6 ^8# 
Irowadzone przez ta h iw- 
ców. ( rewo jazdy gwzran- 
owane. Wpł»y codziennie

U ENtAt ozn  o strony drnuu;  N ,'sozosć 4 iii mim szeroKość 2^0 m m  'O l tawą obliczenia jest Jeden milimetr, w jednym tamie Stic aa dzieli się na 4 łamy
Cray egte&z«ia w zż.łtyirb; l.snzm* « i  łamie za n/m zł 1.25 jłe z s t  SI—VH strony zł 1 , — i *  tekkiere. zł C.70 Nadesłan t  n  1 r., m w 1 łamię zł 3.75. Nekrologi w tck ś ile ; do 8# 
m / i *  I ta itie  ał 20' 2 l atamh zł 3 6 .— Ogłosrenta drobne aa Mowo ONO Dli poszuKuJą:vcb “trący w drobnych za słowo 0")5. Matryrmnfalne za słowo drobnych zł 0 1S,

Omyłki które zasadniczo n,c zm leniajj treści ogł szenla, n’t  up iw ażnlaią d> zwrotu eo  i  n i ,  ani też nie zo i-tr i,ru fą  M m lnlstracjl do bezptaln -.go powtórzenia ogtoszanla. Uzasadnione 
re“ »m h je cędą uwzględni me o Ile zostmą s »  esłone d i  dm 8-mlu ed daty UKizanta się ogłoszcila, lub ad daty otrzymania ra. hunkn.
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